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P — — — łafo • W  eksped . m iesięczn ie 79gr.zodnosze-
I r 21? U M l Cl ■ n iem przez pocztę 21 gr. w ięcej. W  w y ­
padkach n iep rzew idzianych , przy w strzym an iu przedsięb io rstw a, 
złożen ia pracy, przerw an ia kom unikacji, abonen t n iem a praw a  
żądać pozaterm inow ych dostarczeń gazety , lub zw rotu  ceny abona ­
m entu . Z a dzia ł og łoszen iow y R edakcja n ie odpow iada. R edak to r  
przy jm uje od 10-12 . N adesłanych a n ie zam ów ionych  rękop isów  R e ­
dakcja n ie zw raca i n ie hono ru je . R edakcja  i adm in istrac ja  u l. M ick ie ­
w icza 1. T elefon 80 . K onto czekow e P . K O . P oznań 204 ,25 2 .

Sutniennem wykonywaniem obowiązków 

budujemy silną Ojczyzny!

I
fi  n i C  ~r O n  " a  • og iosz . pob iera się od w iersza n im . (7 
'Jy iUOŁVIIia« łan i.) 10 gr., za rek lam y na sir. 4-łani. w  
w iadom ościach po tocznych 30 gr. na p ierw szej g tr. 50 gr. R abatu  
udziela się przy  caęstem  og łaszan iu . „G łos W ąbrzesk i* w ychodzi 
trzy razy tygodn. i to : w pon iedzia łek , środę i p ią tek . P rzy sądo-  
w em  ściągan iu należności rabat upada. D la sp raw  spornych jest 
w łaściw y S ąd w W ąbrzeźn ie. —  Z a te rm inow y druk , przep isane  
m iejsce og łoszen ia adm in istrac ja n ie odpow iada. W ydaw nictw o  
zastrzega sob ie praw o n iep rzy jęcia og łoszeń bez podan ia pow odów

N r. 33 Gotub9 sobo ta dn ia 16 m arca 1935  r. R ok X V I

Redukować!
Endecka kampanja 

przeciw urzędnikom
R ola aparatu adm in istracy jnego w zro  

sła w la tach osta tn ich n iepom iern ie, w pły ­
nęła na to zależność życia gospodarczego od  
po lityk i państw ow ej, zależność rosnąca w  
m iarę nacisku kryzysu . Jest to zjaw isko po ­
w szechne, ale szczegó ln ie don iosłe w  krajach  
o m łodej b iu rokracji, n ie posiadającej w ie­
lo le tn iego dośw iadczen ia , tradycji i jedno li-l 
to śc i. K rocząc siedm iom ilow em i krokam i

hand low ych , na k tó rych pok ładzie  
znajdow ali się oficerow ie pow stań ­
cy zatrzym ano . O d  < w czo ira j na w szy ­
stk ich w yspach , zaję tych poprzedn io  
przez pow stańców  przyw rócono w ła ­
dzę rządow ą. Z e w szystk ich części  
G recji nadchodzą w iadom ości o uro ­
czystych nabożeństw ach z okazji zli­
kw idow an ia rew olty i zw ycięstw a  
rządu . L udność m anifestu je sw oje  
oburzen ie przeciw ko V enizelosow i  
i w szystk im , k tó rzy stanęli po jego  
stron ie, trak tu jąc ich jako zdrajców . 
S ąd w ojskow y  rozpoczął dochodzen ie  
d la ukarania w inow ajców  bun tu .

P rasa ang ielska donosi, że w zw iązku z pro jek tem pak tu lo tn iczego i -------------- -

■przybędą do B erlina M oskw i i W arszaw y m in istrow ie ang ie lscy S ir Jahn S im on (na praw o) 

j i E den (na lew o).

P rzed podróżą ang ie lsk ich m in istrów  

ang ielska donosi, że w zw iązku z pro jek tem pak tu lo tn iczego i

i

naprzód , w alcząc na m iędzynarodow ych  
p łaszczyznach o praw o do is tn ien ia i należ ­
ne nam m iejsce , m usieliśm y siłą rzeczy  
zw rócić baczną uw agę na aparat w ykonaw ­
czy , na arm ję urzędn iczą, w rękach k tó re j 
cen tralizu ją się i uk ładają rezu lta ty pracy  
w szystk ich obyw ateli P aństw a. D latego też  
w ładze państw ow e, k tó re po trafiły dom agać  । 
się od urzędn ika ofiar m aterja lnych w  im ię  
dobra pow szechności, n ie zan iedbały w pro ­
w adzić ustaw y o aw ansach , w prow adzić no ­
w ych zasad uposażen ia , o tw iera jących przed  
urzędn ikam i nadzie je na słuszną ocenę pra ­
cy i zdo lności.

W łaściw ie od te j chw ili dop iero sp raw a  
uspraw nien ia jakościow ego  
strać ji w eszła na norm alne to ry , 
znudzonego b iu rokraty bez  
stych szans na lepsze ju tro , zn ika typ urzęd ­
n ika , d la k tó rego ideałem  by ł g łogostan  bez ­
czynności, odgradzającego się od obyw atela  
stosem pap ierow ych

—  U rzędn ik d la  
w ateł d la urzędn ika  
naszej adm inistracji krok za krok iem i rok karę śm ierc i przez pow ieszen ie za o- ciszka L angego —  karę śm ierc i, w y-  
za rok iem  zw ycięża , w kraczając naw et do trucie sw ojej żony M arji N ow ick iej, dany przez sąd p ierw szej in stancji, 
ubezp ieczalni spo łecznych . ; a Syu  jego B runon na pó łto ra roku natom iast w  stosunku do B runona

Jest to fak tem  n iew ątp liw ym , że liczba w ięzien ia za pom oc, udzielaną o jcu , L angego zm niejszający m u karę do  
dobrych urzędn ików rośn ie, urzędn ików , przy zaw ieran iu b igam istycznych 7 m iesięcy w ięzien ia. P on iew aż B ru ­
zdu jących sob ie sp raw ę z tego , że harm oni- m ałżeństw .  ; non L ange karę w ym ierzoną m u
zow an ie sp raw  obyw atela i P aństw a jest ich ]\Ta rozpraw ę w prow azono ty lko przez sąd apelacy jny już odcierp ia ł  
p ierw szem  zadan iem . B runona L angego . F ranciszek L ange zosta ł n iezw łoczn ie  zw oln iony.

W  przeciw ieństw ie do tego zły urzędn ik ' 
jest w ytykany palcem . N ik t go n ie chce to ­
le row ać. P rasa spełn ia sw ój obow iązek ob-j 
jek tyw nie i sine ira , op isu jąc na sw ych ła ­
m ach poszczegó lne w ypadk i n ieudo lności,  
czy braku dobrej w oli urzędn iczej, w reszcie  
ob jaw y przerostów  b iu rokratycznych .

W  ten sposób w łaśn ie obyw atel sp łaca  
d ług w zględom  urzędnika , k tó ry dobrze po j­
m ując sw e obow iązk i w ychow uje i uśw ia­
dam ia obyw atela.

A le w  dn iach osta tn ich do tego natu ra l­
nego procesu uspraw nian ia adm in istrac ji i 
kszta łtow an ia w łaściw ych stosunków m iędzy  
urzędem  i obyw atelem w krad ły się tw arde  
zgrzy ty . S tronn ic tw o narodow e zan iepoko i­
ło się , że n ikną n iedom agan ia adm in istra- ' 
cy jne, że stosunk i m iędzy obyw atelam i a  j 

urzędam i uk ładają się coraz lep iej, że m iej-1  ()S p rZ yby ł parow iec z pow stańcam i, 
see daw nych przeciw staw ień zajm ują coraz M iędzy po lic ją a pow stańcam i w yw ią-

sp raw a rozbro jen ia

naszej adm in i-
Z nika typ  

żadnych osob i-

fo rm ularzy .
obyw atela , a n ie oby-
—  o to zasada, k tó ra w

częście j w spó łp raca i w zajem ne  
n ie .

S tronn ic tw o narodow e ocen ia

zrozum ie-

ten fak t
jako zjaw isko d la sieb ie u jem ne, pon iew aż

P oznań . W  dn iu  15  m arca  br. w  S ą- sk& rzysfa ł z przysługu  jącego m u
dzie A pelacy jnym  w  P oznaniu toczy ł jaw a n iestaw ien ia się na rozpraw ę  |]<o liC\ od 15  
się proces odw oław czy przeciw ko —  odw oław cza i pozosta ł w  celi w ię-l^opą m orza. 

F ranciszkow i L angem u i ję^oH yT fow i ziennej. P o rozpraw ie sąd og łosił po lsk iego  od
B runonow i. F ranciszek L ange skaza- w  godzinach popo łudn iow ych w yrok , 
ny został w  grudn iu roku ub ieg ł, na zatw ierdzający w  stosunku do F ran-

Echa rewolucji grecktei
P aryż. W edług  don iesień  z K rety ,;  ranny . P ow stańców  w zięto  do n iew oli, 

ostatn i dzień pow stan ia m iał przeb ieg i A teny . K onfiskata m ajątków  po-  
1 ■ 1 ' ' 1 ' ---------------- ł- Jak ob licza-

/ się w  G recji m ajątek  
V enizelosa i jego  rodziny posiada w ar-

dram atyczny . D ow iedziaw szy  się o po- w stańców  rozpoczęła się. 
rażce w ojsk pow stańczych w M ace- ją , znajdujący

K rety , jednak przyw ódcy to ść oko ło  pó ł m iljarda drachm .
don ji. V enizelos zam ierzał og łosić n ie ­
pod leg łość T
kreteńścy  op iera li się tem u , m ów iąc, że  
m oże rozpętać się kon trrew olucja. -  
W ów czas dop iero V enizelos zdecydo ­
w ał się odp łynąć do D odckanezu .

A teny . D o portu na w ysp ie C h i-

G Ę S T A  M G Ł A

Wielka Wieś Hallerorvo. P om iędzy  
Jastrzęb ią  G órą a W ielką W sią H alle-  
row o jak rów nież pod przy lądk iem  
rozew sk im na sku tek różn icy tem pe ­
ra tu ry w  ciągu nocy i dn ia trzym a się  
już od d łuższego czasu  gęsty  pas m gły  
k ilkum etrow ej grubości. M gły na tym  
odcinku u trudn ia ją żeglugę  i stacja  sy ­
gnałow a la tarn i m orskie j im . Ż erom ­
sk iego w  R ozew iu czynna jest bez  
przerw y . S yreny m głow e nadają sy ­
gnały w  odstępach l-m i  nu tow ych . —  
R ozw ian ie oparów  u trudn ia  n iezw ykle  
w ysok i brzeg , w znoszący się w  te j o-  

do 60 m etrów  ponad po-  
P ozosta ła część m orza  

po lsk iego  od m gły jest zupełn ie w olna.

K R W A W A  B Ó JK A

W  e j h  e  r o  w  o . W  jednej z restau -  
racy j w  W ejherow ie przy  u l. K laszto r­
nej przyszło pom iędzy n ie j. L esnerem , 
K uszyńsk im , K law ikow sk im  i K linko- 
szem  do  ostrej w ym iany  słów . S przecz­
ka po chw ili przerodziła się w  b ija ty ­
kę. w w yniku k tó rej pow ażn ie pora ­
n ien i zostali L esner i K aszyńsk i. R an ­
nych przew ieziono  do szp ita la . P ozo ­
sta łych aw antu rników osadzono w

K A T A ST R O F A  W  K O P A L N I

K  a  t o  w  i c  e . 14 . bm . w  po łudn ie  
w  kopaln i „W olfgang-W aw cl“ w yda ­
rzy ła się katastro fa . M ianow icie zaw a ­
lił się filar na g łębokości 500 m etrów  
na k ilkunastom etrow ym  odcinku , gdzie  
pracow ało 4 robo tn ików . Z arządzona  
natychm iast akcja ra tunkow a zdo ła ła  
w kró tce w ydobyć na pow ierzchn ię je ­
dnego z n ieszczęśliw ych W idem ana,  
k tó ry doznał złam an ia nog i. W  godzi­
nach w ieczornych w ydoby to drugiego  
zasypanego  górn ika  S zem pla , k tó ry  ró ­
w nież m a złam aną nogę. Jednem u z  
zasypanych udało  się sam em u w yrato ­
w ać. O statn i z zasypanych  górn ik T o ­
m ala n ie daje do tychczas znaku  życia .

A teny . A teńska agencja te leg r. 

jennej, k tó re by ły ow ładn ię te przez  
pow stańców obecn ie pod eskortą  
kon trto rpedow ców  pow róciły do ar ­
senału w  S alam i n ie . W szędzie lud ­
ność w ita  ow acy jn ie załog i jednostek  
flo ty , k tó re przez cały czas by ły lo ­
ja lne w obec rządu . K ilka sta tków

donosi, że w szystk ie okręty flo ty w o-

zała się bó jka , w  k tó re j po leg ł jeden  
z pow stańców , a jeden po lic jan t zosta ł

zm niejsza się sum a n iezadow olen ia spo łecz-l . . . , . , . .
nego _  w oda na m łyn opozycy jny. D latego ‘tw a narodow ego jest specja ln ie ak tualna , jach na stan urzędniczy. Jeszcze n iedaw no bo urzędn ik -  je j zdan iem  - to m ebezp ie- 
prasa stronn ic tw a narodow ego zaczęła nag le ! W łaśn ie te raz rząd przystępu je do grom a- 1 przypuszczała, że uda się je j w prow adzić [ czny pro rządow iec .

atakow ać św iat urzędn iczy , k tó ry w czoraj dzen ia kap ita łów na akcję inw estycy jną w  do św iata urzędn iczego ferm en t n iezadow o-! Z resztą urzędn ik jest ty lko najw yraz-  
n ie ledw ie rada by ła brać przeciw w ładzom  im ię w  alk i z bezrobociem . L ada dzień w pły- len ia, m iała nadzie ję , że w śród rzeszy urzęd-1  n ie jszym celem ataku przedw yborczego  
rządow ym P osypały się w ięc jak z rogu ob-'n ie na porządek dzienny w S ejm ie sp raw a’n ików  będzie m ogła zw erbow ać now e szere- stronn ic tw a narodow ego —  odsądza ona bo- 
fito ści artyku ły o nadm iernej liczebności pożyczk i inw estycy jnej, k tó ra stan ie się g i sw ych  zw olenn ików . T e  nadzie je spełz ły  na w iem  od racji is tn ien ia in te ligencję, speku- 
urzędn ików , o kon ieczności grom adnych re-! trzonem kap ita łow ym tegorocznej w alk i z nczem . S tąd endecka n ie łaska w zględem  u-lu jąc na liczebność rzesz ch łopsk ich i robot-  

dukcy j. P rasa endecka m otyw uje sw oje po- bezrobociem . W  tak ie j chw ili w łaśn ie stron -; rzędu ików . I jeszcze jedno :
stu laty redukcy jne w zględam i na oszczęd- n ic tw o narodow e chce pow iększyć kadry sto ją u progu . E ndecja już przygo tow uje  j 
ność , dzięk i czem u m ożnaby obn iżyć ciężą- bezrobocia przez daleko idące redukcje pra- sob ie drog i ag itac ji, chce budzić stary an ta-j borczy , 

ry pub liczne itd . ‘cow ników  państw ow ych .
T a osta tn ia w olta program ow a stronn ic-)

now e w ybory  j n iczych .
C harak terystyczny to obrazek przedw y- 

, gdy najbardzie j m ałom ieszczańsk ie  
gon izm m iędzy w sią i m iastem , chce kopać . stronnic tw o stro i się w  p ió rka partji robo t-  

D laczego zaw iod ła się w sw ych nadzie- przepaść m iędzy obyw atelem  a urzędn ik iem ,  i n iczo - w łościańsk ie j.



Str. 2 ..GŁOS WĄBRZESKI

Grypa we Francji
W armji francuskiej grasuje grypa, która zażądała licznych cfiar. Na obrazku: 

salę w lazarecie wojskowym. Lekarze i siostry noszą maski ochronne.

dnia 1 kwietnia 1935 roku do dnia 31 marca 

1936 roku. Wymianę uskuteczniać będą kasy 

urzędów skarbowych oraz oddziały Banku Pol­

skiego, Banku Gospodarstwa Krajowego i Pocz­

towej Kasy Oszczędności.

Talony będą wymieniane okazicielowi, przy 

1 czem okazanie samych obligacyj jak również 

‘ wskazanie ich właściciela nie będzie wymagane. 

■ Wymianę w drodze korespondencji przeprowa- 
| dzać będzie wyłącznie Urząd Długów Państwa 

i w Warszawie za zwrotem kosztów przesyłki 

! pocztowej. Wymiana talonu zagranicą przepro- 

’ wadzana będzie przez urzędy konsularne Rze- 

> czypospolitej Polskiej. Termin i sposób tej 
j wymiany będą podane do wiadomości publicz- 

! nej w czasie późniejszym.
I

SZCZEGÓŁOWA TRASA NOWEJ 
LINJI KOLEJOWEJ MŁAWA —

OSTROŁĘKA
W programie budowy nowych linij kole­

jowych na rok 1935 przewidziana jest między 

i innemi budowa linji Mława — Ostrołęka dłu-

Rzut oka na i ^ości ok<}ło 90 kIm -

Trasa nowej linji odgałęzi się od linji War- 

i szawa — Iłowo z południowej strony Mławy, 

i następnie jedzie w pobliżu Przasnysza i po-

NAGŁY ZGON UCZONEGO

W  a r s z a w a. 14. bin. o godz. 18,15 
zmarł nagle na dworcu głównym w  
Warszawie profesor Uniwersytetu Ja­
giellońskiego, były prezes Akademji 
Umiejętności Jan Michał Rozwadow ­
ski. W dniu wczorajszym prof. Rozwa­
dowski wygłosił w kole naukoznaw- 
czeni w Warszawie odczyt na temat 
„Prawda życia“. Ś. p. prof. Rozwadow ­
ski, znakomity językoznawca polski u- 
rodził się w r. 1867, studjowal w Kra­
kowie i Lipsku. Od r. 1897 był docen­
tem. od r. 1899 profesorem języko­
znawstwa indoeuropejskiego w Uni­
wersytecie Jagiellońskim, w latach 
1925 do 1929 był prezesem Polskiej 
Akademji Umiejętności: należał do naj­
wybitniejszych znawców wszystkich 
grup językowych indoeuropejskich; 
położył wielkie zasługi w zakresie ety­
mologii ogóinei języka słowiańskiego 
oraz syntetycznej nauki o języku: był 
znakomitym znawcą litewszczyzny. —  
S. p. Jan Rozwadowski był autorem 
wielu dziel naukowych w języku pol­
skim i niemieckim.

linją Ostrołęka — Chorzele międzyłączy się 

stacjami Zabicie Wielkie i Grabow ro.

Obe  cnie od Mławy do Przasnysza istnieje j 

która po wybudowaniu 1 

będzie rozebrana. i

| wąskotorowa kolejka, 

kolei normalnotorowej

Minister skarbu wydał w porozumieniu zi Od nakazów płatniczych na zryczałtowany j 

ministrem przemysłu i handlu rozporządzenie w podatek służy płatnikom prawo skadania odwo- j 

sprawie zryczałtowania podatku przemysłowego łań do 15 maja r. b. włącznie. Odwołania te 

od obrotu dla drobnych przedsiębiorstw. i mogą dotyczyć wyłącznie takich spraw, jak po-

Zgodnie z tem rozporządzeniem w bieżą- । ciągnięcie przedsiębiorstwa do opłaty zryczał-

STRAŻACY U
TORU

P. WOJEWODY,
P. M ojewoda Pomorski Kirti-j 

ki is przyjął <ln. 15 bm. delegację Pomorskie-, 
go Okr. Zw. Straży Pożarnych R. P. w oso-i

SAMOCHÓD DO JAZDY NA 
LĄDZIE I WODZIE!

BERLIN. Wynalazca niemiecki Jakób 
■ Banling z Koblencji skonstruował samochód, 
'który jego zdaniem swobodnie porusza się 
! zarówno na lądzie jak i na wodzie. Z począt- 
; kiem maja wynalazca zamierza dokonać na 
I swoim nowym samochodzie przejazdu z Ca­

lais do Anglji.

cym roku podatkowym podatek przemysłowy od 

obrotu będzie pobrany w formie ryczałtu od 

przedsiębiorstw, które podlegały zryczałtowa­

nemu podatkowi przemysłowemu w roku ubie­

głym. Zryczałtowany podatek przemysłowy od 

obrotu dla takich przedsiębiorstw będzie usta­

lony w tej samej wysokości, jaka była przyję­

ta przy wymiarze w roku ubiegłym. Zryczałto­

wany podatek przemysłowy od obrotu dla takich 

przedsiębiorstw będzie ustalony w tej samej 

wysokości, jaka była przyjęta przy wymiarze w 

roku ubiegłym. W przypadku sprostowania 

wymiaru zryczałtowanego podatku za rok 1934 

na skutek odwołania płatnika, bądź też obniże­

nia wymiaru w drodze indywidualnej ulgi, zry- j 

czałtowany podatek za rok 1935 będzie ustalo­

ny w wysokości, obliczonej w orzeczeniu na 

odwołanie lub postanowienie n?. podanie o u- 

dzieleriie ulgi. Do podatku dolicza się dodatek 

komunałny w wysokości ustalonej przez właści- I 

we związki komunalne, nie dolicza się natomiast ‘ życzki konwersyjnej z 1924 roku na nowe arku- 
10 proc, dodatku, pobieranego w myśl ustawy ! sze kuponowe na 10-lecie 1935 — 1945 roku 

z roku 1931.

przepisom tegoż roz-

przewiduje, że przed- 

zryczałtowanemu po-

towanego podatku wbrew  

porządzenia.

Rozporządzenie dalej 

siębiorstwa, podlegające

datkowi, nie są obowiązane do opłacania zali­

czek na podatek przemysłowy od obrotu na 

rok 1935, Przedsiębiorstwa, które podlegały 

zryczałtowanemu podatkowi przemysłowemu od 

obrotu a nie podpadają pod przepisy obecnego 

rozporządzenia powinny opłacać zaliczki na po­

datek przemysłowy od obrotu na rok bieżący na 

zwykłych zasadach.

Okręgtt p. St. Roszczyka. Delegacja zapozna- ’ 
ła p. Wojewodę z bieżącemi sprawami Związ-i 
ku a w szczególności z projektem zjazdu Wo-i 

jewódzkiego Strażactwa Pomorskego, którego;
termin ustalono na dzień 1 września br. w 
Toruniu. Następnie poinformowano p. Woje­
wodę o sprawie wprowadzenia w życie no-

KUPUJ ZNACZKI

F. O. M.

WYMIANA TALONÓW OD OBLI­

GACYJ 5% POŻYCZKI KONWER-

SYNEJ
Wymiana talonów od obligacyj 5 proc, po-

szeń Ochotniczych Straży Pożarnych i sto­
sowaniu się do nowego statutu, ustalonego 
z rozporządzenia Min. Spraw Wewn. oraz o 
stosunku władz Zakładu Ubezpieczeń Wza­
jemnych w Poznaniu do potrzeb finansowych 
Okręgu. P. Wojewoda żywo interesował się 
rozwojem życia strażackiego na Pomorzu, wy-

czyste, wygodne i ciche z wodą 
bieżącą i telefonami

w Warszawie,
ulica Chmielna Nr. 31

na polu pożarniczem, mimo trudnych wa ,^ ^’buk D'A OICR Ct ntl ailiegO
runków finansowych rozwija się tak pomyśl-|B  poleca tanio
nie i znajduje wielkie zrozumienie całego^ a  ZSIt’Z'./d
społeczeństwa. P. Wojewoda wyraził równo-1 w
cześnie zgodę na udział w Komitecie Honoro-iS Motelu Royail.

। będzie przeprowadzana bezpłatnie w okresie od wym Zjazdu Wojewódzkiego.

Ks. Dr. Władysław Łęgowski. nos są dalszym

Z pielgrzymką do Ziemi Sw. Polsk '
tru  je

36 (Ciąg dalszy) L;)n

dowodem, że są to emigranci z rach i ruszamy. Okrążamy stare miasto i jedziemy  
; szosą, idącą do Jaffy. Szosa wiedzie to ponad na- 

Tu koncen-jgie grzbiety gór, to przez zielone doliny potoków. 
— Po gład- I ak docieramy do malowniczo położone j wioski

W lewej ścianie przedsionka znajduje się około 
metr ^wysoki otwór, który wiedzie do katakumb. ' 
złożonych z kilku ganków. Okrągły, do młyń­
skiego podobny kamień stoi jeszcze przed otwo­
rem w rynnie, wykutej w skale. Kamień, który 
zamykał grób P. Jezusa był podobny, dlatego 
z wielkiem zainteresowaniem oglądamy ten zaby­
tek z czasów śmierci Chrystusa Pana. — Przy 
blasku świeczek zwiedzamy wnętrze katakumb.J_z I Ćt -8 cc li o \ > 1 V V Zii V JCL- Zj  \ V A UU /j U UI V W IAV'LAZj V/ j X CA L Cl IX n 1 1 im. O 

Groby są dziś puste. W jednej z komor znajdo- 
wał się sarkofag. Jedyny ten zabytek został prze­
wieziony do Paryża i ustawiony i 
Luroru.

Docieramy' do Bramy Jaffskiej 
się cały ruch samochodowy.

asfalcie suną eleganckie limuzyny i ciężkie I Abu-Gosz. Nazwa jej jest świeżej daty. Ma ona za- 
autobusy, które wypełnia publiczność mieszana 'chować pamięć sławnego zbójnika, który' tu umarł 
co do rasy;, religji i ubioru. ।  w roku 1815. Potomkowie poszli w ślady’ ojca (abu),

Wąskiemi krętemi ulicami starego miasta ale Ibrahim Pasza położył kres ich romantycznemu  
jw racamy do naszego hospicjum. Jakżeż inny rzemiosłu. W czasach biblijnych wieś nazywała się 
świat się przed nami tu jawi! Tu panuje niepo- iKirjat - Jearim, albo Kariatiąrim. I udotąd przy- 
dzielnie Wschód: kole w oczy’, kłuje w’ uszy, draż- f wiozły krowy arkę przymierza z niewoli Filisty- 

’ ’ ' 1 ę nów i tu ona stała przez 20 lat, aż król Dawid prze-
górę Syon.

Ponad lepianki i drzewa wioski wznoszą się 
Noc P10^^116 mi,ry kościoła. Zbudowali go Krzyżowcy  

i poświęcili św. Jeremjaszowi prorokowi. Może 
spowodowała ich do tego nazwa „Jearim'4, a mo­
że sądzili, że znajdowało się tu biblijne Anatol. 
Ale nic nie przemawia za tem. żeby Jeremjasz 
tu przebywał. Nad Abu-Gosz widnieją białe za- 
wśród zieleni na szczycie wzgórza.

C hciclibyśmy na chw ilkę stanąć i w ejść do ko­
ścioła lub zajść do Sióstr, ale tego nie przewidzia­
no w programie, dlatego jedziemy7 dalej. Za wioską 
zbaczamy na prawo i drogą kamienistą wspinamy  
się na wierzch rozciągłego wzgórza, na którem po­
łożone jest miasteczko Kubeibeh wśród wesołego  
krajobrazu. Kubeibeh to ewangeliczne Emmaus.

'ii nozdrza. A jednak wolimy tędy brać drogę, 1 _ - -- ----
bo opłaca się wciąż nowemi wrażeniami, przypo- niósł ją na g 

mina, że obracamy się wśród świata eg'zoty^czne- 
Czas po kolacji spędzamy na tarasie. I —  

księży cowa roztoczyła srebrne blaski nad mia- 
'' stem świętem. Cichy szelest liści i słodka woń 

iw Aluzeum Kwiatów rozmarza nas. Rozmowa urywa się. —  
j , i Jedni siedzą zadumani na łaiwikach, inni przecha- 

wywoląc dzają się w milczeniu. Myśli ulatują do Polski 
dalekiej, gdzie nasi drodzy jak my obchodzą 

i Wielkanoc i może w te j chwili nas wspominają.
Zjawia się senność. Życzymy sobie dobrej nocy 
i udajemy się na dobrze zasłużony spoczynek.

XV. JEDZIEMY DC) EMMAUS.

Nad Ziemią św. wstał śliczny ’ poranek wiosen­
ny. Obchodzimy dziś drugie święto Wielkanocne

Nazwa Groby’ Królewskie może 
mniemanie, że tu spoczywali królowie żydowscy. 
Tymczasem jest to grób, w którym była pocho­
wana Królowa Helena, władczyni Adjabeny. kra­
ju nad brzegami Tygrysu, jak i a królowa dosta­
ła się do Jerozolimy? Oto przyjęła ona religję 
Mojżesza i w r. 44 po Nar. J. Chr. przybyła do
miasta świętego, które ocaliła od klęski głodowej j 
przepowiedzianej przez Agabasa. \\ jy m to (za-1,^ vyuunuuzuny urugic święto w ivutLunocue. ■’ ■ . r; ~~ ---------- —-----------
sie kazała w \ kuc w skale groby dla siebie i swej > Dokąd pójdę odprawić mszę św.? Serce ciągnie ' się powoli naprzód, co pozwala nam

’ ’ ’ ~ 4 ~ " Jerozolimie bawi! rozeirzeć się bliżej okolicy. Nad drogą pasie się
4 ’ a stado owiec.

rodziny. i mnie do Bazyliki Grobu P., ale w _______________
Na dziedzińcu przed grobami odbywały się} dużo duchowieństwa, dlatego trudno docisnąć się 

może obrzędy p grzebow  e lub też zad uszne do któ- do ołtarza. Wybieram więc pobliską kaplicę Biczo- 
rych uży wana była woda z cysterny. Bo jakiż wania i tam odprawiam mszę św. 
inny cel miałaby woda? Wracamy do Bramy Da­
masceńskiej i zwiedzamy nciwe Jeruzalem, poło­
żone za murami starego miasta. Krocząc szero- ) w drugie święto Wielkanocne słyszeliśmy  
kiemi ulicami i spoglądając na nowoczesne

Pasterz idzie naprzód i wola, a owieczki 
długim rzędem idą za nim. Zbawiciel często patrzy! 
na podobny obraz i z niego zaczerpnął materjal do 
swej pięknej przypowieści o dobrym Pasterzu. 
Dalej pasą się krowy, małe i rdzawe. Skubią skąpą 
trawę, a nikłe wymiona nie rokują, żeby dużo mo 
gły dać mleka.

Podczas śniadania panuje nastrój radosny, bo 
za chwilę jedziemy do Emmaus. Emmaus! Co ro- 

. - ' - 7 eyan-
x v „ jgelję o dwóch uczniach Jezusa, którzy wracali do

chy, mamy złudzenie, że znajdujemy się w jed- domu ..do miasteczka, które było na sześćdziesiąt 
. Na szyldach stajań od Jeruzalem, a które

• " iiianiy l c i i i j . u o u mio g iv  a  i  c i i i  c ł v > ivozHai u l c j- . • j Al* •! 1 • ” I *' r

że są to sklepy । mu, w którym przebywał Zbawiciel. Czyż to nie inim Gol iatem. Ale czy^zby^ teerbinty nioirly rosnąc 

niedawno temu trudnili się powód do szczerej świątecznej radości?
1 1 • 1 rT • r 1 • i • <7 1 x 1 1 •

ama
’’ . I llw 111 II ' J lii 1 Clii IW IX • IX C X V- 1/ ł 11/ II Cl O Zu Vy O V-V 1 Z-j  1 I Cl I. \ f • • •! Il* If 1 I 1 * rF

tyldach slajań od Jeruzalem, a które zwano Emmaus“. . . 'bjaniy większą dolinę. Ma to oye dolina I e- 
— Ale Dziś mamy tam być osobiście i oglądać resztki do- rcbinl, gdzie młody Dawid sloczxl waltcę z olbrzy-

nem z nowoczesnych miast Europy, 
sklepów napotykamy mazwiska polskie, 
imiona starozakonne wskazują. 
Izraelitów, którzy i____ ___ ______  _____ _ ________ e,____ t_____ ,________
handlem w miastach polskich. Tu i ówdzie stoją) Za brama Damasceńską oczekuje nas poczci- 
właściciełe przed sklepem. Rudy włos i typowy wy Ibrahim. Zajmujemy swoje miejsca w autoka-

na tej kamienistej glebie? To też nauka dziś dolinę 
tą upatruje na innem miejscu.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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się w zupełnośc i 

grypa , przezięb ień

w (linn 14 i

ne

cesu K in le lena
ostatn im  dn iu pro ­

sia in icn św iadków m . innem i po pow - 
tó rnem przesłuchan iu kam erdynera  
R ipo ld i'ego przem aw iali prokura to r  
i ubr ncy . W przem ów ien iu proku ­
ra to r m . in . przestrzegał trybunał

P o ostatn iem  słow  ie 1 P o tw ierdza się w zupeino ci teza naszych  

sad udał się na naradę .  ! pradziadów , że grypa , przez ięb ien ie, katary itp . 

I’Z \ godziny , poczenc o- i pochodzą w w iększośc i w ypadków z zim na i 

)k . k tÓ r\ uznał R  i U te- I w ilgoci przy rap tow nej zm ian ie pogody N a sku -  

:d rad \ stanu w stopn iu  ' tek tego w ystępu ją zm iany w b łonach śluzow ych , 

pośredn im  i skazał go na bezterm i H O - : k tó re sta ją się bardziej przepuszczalne d la bak -  

w e ciężkie w ięzien ie i na pon iesien ie  i te rji —  drobnoustro jów . N ie należy rów n ież  

kosztów sądow  ych . S ąd uznał za U - zapom inać o tem , że w ym ien ione do leg liw ości  

(Iow m in ione . Ż e W roku 1934 R in te len sa - udzie lające i m ożna ich nabaw ić się rów n ież ,

g łoszono

? i na pon iesien ie  j te rn

je  przez udzie len ie im  zgody na u tw o ­
rzen ie przez sieb ie rew o lucv jnego

R in te lena na podstaw ie bezpośred ­
n iego jego udzia łu w zam achu lipco -  
w  ym . gdy  ż na to n iem a dostatecznych  
dow odów *. O brońca R in te lena sta-

I iczność obciąża j  ącą

ensi  w  a

żadnych dow odów naw et pośredn ie ­
go udzia łu R in te lena w zam achu . —  
W os< atn im  słow  ie oskarżony ośw iad -

oskarżoneg  ) i lo .

W  yrok  o- 
Ó d w v-

go prog ram u . B ył zw olenn ik iem  zgo ­
dy  z \  iem cam i jednak z uw zg lędn ie ­
n iem in teresów A ustrji. P od tym

apelac ji an i 
yden t pań -

OBRADY FACHOWE ROLNIKÓW 
PRAKTYKÓW

P om orsk ie T ow arzystw o R oln icze organizu ­

je w r dn iu 20 m arca br. w ^ C hełm ży w sa li posie ­

dzeń R ady M iejsk ie j, o godzin ie 11-te j obrady  

fachow e ro ln ików  prak tyków , na k tó re złożą się  

następujące refera ty :

1) U praw a ro li i naw ożenie p . N aczeln ik  

B uczek ,

2) C hów gospodarsk i —  p . inż. S krzypek ,

3) Z ielone uży tk i —  p . inż. D iifenbach —  

p . N acz. B uczek ,

4) O rgan izac ja w arsz ta tów ' w dob ie obecnej 

p . N acz. Jacyna .

5)  U staw odaw stw o odd łużen iow e.

W  obradach pow yższych pow inn i w ziąć u-  

dzia ł w szyscy św iatle js i ro ln icy w okręgu , a m i­

n im aln ie prezesi lub ich zastępcy , czonkow ie za ­

rządów  T R P ., prezesi w zględn ie delegaci K ółek  

R oln iczych .

Dr. Tarando Boleslam
lekarz szko lny

Dziecko nerwowe
i psychopatyczne w szkole

i poza szkoła
D okończen ie

l psycliasten ików  często w  ystępu ­
je (horoba tików , tj. szybk ie sku rcze  
w m ięśn iach tw arzy , ram ion lub in ­
nych częśc i cia ła. trzec ią postacią  
nerw icy  ogó lnej będzie h isterja.

n ic będąc przezięb ionym , a obcu jąc lub stykając  

się z osobam i zakatarzonem i, kaszlącem i i prze ­

zięb ionem u

W  czasach dzisie jszych jesteśm y w lepszej 

sy tuac ji, n iż daw niej, gdyż posiadam y w iele  

w ypróbow anych i sku tecznych środków , sto so ­

w anych przy gryp ie i przez ięb ien iu . Jednym  

z n ich są tab le tk i T ogal, k tó re nabyć m ożna w  

każdej ap tece.

Niebezpieczna szajka włamywaczy
skazana została na kary więzienia

L atem  ub . roku grasow ała na teren ie po łu - pc  

dn iow o - w schodn ich pow iató

ia tu grudziądzkiego , oraz Emila Falkenbcrga

P om orza jakaś w Jaraniowicach i Krystyna Wollenberta w Pol- 

n ieuchw ytna i dobrze zo rgan izow ana szajka w ła- skich Łopatkach powiali, wąbrzeskiego, przyczem  

m yw aczy , k tó ra dokonyw ała nocam i napadów sk rad li w iększą ilo ść artyku łów  żyw nościow ych,  

rabunkow ych z bron ią w  ręku na odosobn ione m ięsa , b ie lizny , garderoby , b iżu terji, go tów ki, 

dom ostw a ro ln ików , rabu jąc , co ty lko w ręce row ery i inne rzeczy w artości łącznej 6000 zł. 

w pad ło . P o lic ja przez duższy czas trop iła ra- P onad to usiłow ali on i dokonać napadu na dom  

busiów , aż w reszcie w  sierpn iu 1934 roku uda- G ustaw a P om erackiego w R adzyn ie - w si, zo -  

ło się u jąć trzech członków bandy w osobach sta li jednak sp łoszen i, przyczem  ostrze liw ali się  

znanych w ładzom , k ilkak ro tn ie już karanych o- gęsto przed śc igającym i ich ro ln ikam i.

sobn ików . W ykryto rów n ież trzy ,,sk łady" pa- । S zajce te j przyp isu je się dokonan ie ogó-  

serów , k tó rym  złodzie je sp rzedaw ali sk radzione łem  30 w łam ań i kradzieży , narazić jednak bra

rzeczy . . w  tym  k ierunku dosta tecznych dow odów . W  m ie-

U ersz tem  sza jk i tej by ł 30-le tn i F ranciszek szkan iach paserów  C ichoszów , S łupkow ej i L an-  

ZAKONCZONY SIRAJK | S łupek , m ieszkan iec koszar C zarneck iego w  ! gego podczas rew iz ji znalez iono całe m agazyny  

l t O  w i C C S tri k W  łu sk i W ko j ^ ru^ z ^a^ zu a należe li do n ie j bra t jego B ron i-।  sk radzionych rzeczy , pom iędzy k tó rym i w yżej

■ sław S łupek i 20-le tn i robo tn ik W acław K ru- w ym ien ien i poszkodow an i ro ln icy rozpoznali  

i szew sk i, bez sta łego  m iejsca zam ieszkan ia ; 4-tego sw o ją w łasność .

।  członka szajk i n ie udało się do tąd w yśledzić. • N a rozp raw ie w szyscy oskarżen i stanow czo  

T rzej przychw ycen i w łam yw acze zostali osadzę- w ypierali się zarzuconych im przestępstw . Je ­

n i już w  sierpn iu ub . roku w  w ięzien iu karnem dyn ie K ruszew sk i w  dochodzen iach przyznał się  

w  G rudziądzu . P rzy pom ocy rew izy j po licy jnych do udzia łu w napadach i w łam an iach , op isu jąc  

w ykryto , że złodzie je sp rzedaw ali łupy sw o je , dok ładn ie w szystk ie szczegó ły ; na rozp raw ie  

m ałżeństw m W ładysław ow i i M arjann ie C icho- jednak próbow a on „udaw ać" w arja ta , został 

szom w O w czarkach , pow iatu grudziądzk iego , 1 jednak zdem askow any  przez lekarzy  psych ja trów

k iłku tygodn i, zakończy ł się . R obo tni­
cy  w  liczb ie 27 w yjechali w  dn iu w ęzo-' 
ra jszym na pow ierzchn ię . L ikw idacia
strajku nastąp iła dzięk i in terw encji 
w  ładz .

oO o

KATASTROFA KOLEJOWA dale j A leksand rze S łupkow ej w S tan isław ow ie  

i W incen tem u L angem u z G rudziądza .

P aryż. A gencja H avasa donosi Z  w torek 12 m arca br. odby ła się przed

M oskw y , że W  oko licy  C zelab ińska w y- trybunałem  karnym w G rudziądzu rozp raw a  

darzy ła się katastro fa ko le jow a. W przec iw ko u ję tym  w łam yw aczom . A kt oskarżen ia  

k tó re j dw ie osoby pon iosły Ś m ierć na 'zarzucał im , że w  czerw cu i lipcu dokonali na-  

in ie jscu . a k ilkanaśc ie jest rannych . — ; padów  rabunkow ych z bron ią w  ręku na dom o-  

P rzy zderzen iu dw óch pociągów 22 lstw a ro ln ików L eona T opo lew sk iego w G rucie, 

w agom zosta ło zupełn ie zn iszczone , a D anie la N eum anna w Jakubkow ie i nauczycie-  

45 pow ażn ie uszkodzonych . j la F ranciszka W opsza w ’ M ałych S zczepankach ,

przygnęb ien ia, rozm aite psychozy , bę- N astępn ie należy  
dące w zw iązku z ew en t. is tn iejącą w yśm iew an ia dz

D zieci tak ie zd radzają różne dziw ac ­
tw a. pew ne cho robliw e popędy i nało -

w łaśc iw ie j jednak w ychow yw ać je w

w zględ  nego odosobn  ien ia w  y  m aga  ją  
dziec i, do tkn ię te tuk zw anym n iedo -  

tak ierozw o jem m oralnym .
zd radzają popęd do n iszczen ia , do

pon iżan ia

n iego i jego n iepow odzeń

w łasnej w artośc i osob iste j, stałe sk ła ­
n iać do podejm ow an ia now ych prób  
na drodze do postępu , daw ać m ożność  
..p rzeżycia” tego , że m oże być łep -

(•cchy . charak teryzu jące pew ien stan  
psych iczny , k tó ry na bodźce zew nę ­
trzne odpow iada w  sposób odm ienny  
od norm alnego . S tan ten m a sw o je j 
p ię tna psych iczne . D ziecko cierp iące 1 

na h isterję jest bardzo chw iejne w  
i nastro jach , 

podda  je się

cą  ją się nad ko legam i, n i: 
naw et odrob iny uczuć  
nych . i w 'sku tek tego , że popełn ia ją  
czyny w ystępne i że zarazę m oralną  

. szerzyć m ogą na o toczen ie , z pub licz-  
Jnych szk lił pow iną być usun ię te i od-

w aniem  się doń . pełnen i zau fan ia w  
jego dobre chęci, w zględn ie przen ie ­
sien iem  dziecka do innego środow iska , 
w  k tó ren i ła tw  ie j da sob ie radę i po ­

posiadają  ; kona trudnośc i, a  
tru istycz- sposób odczuw ać

w łasnej n lepelnow arto śc iow  ości.
będzie poczucie

s  w o  i  c  h w  y  obra  że  n  i  a  (d i 
jest bardzo sugestyw ne.

dane do specja lnych zak ładów  
chow aw czych .

dnych do prow  adzen ia" . zan iedba ­
nych pod w zględem  w ychow aw czym .

o tem  parn ię-i dom ości, to tych trak tu  je się

stępuje częśc ie j u dziew cząt n iż u  
ch łopców , zaw sze na podk ładzie n ie-  
uropatycznym . jednostk i, cierp iące  
na h isterję. są sk łonne do zajm ow an ia  
sw o ją cho robą w  szystk ich , często  uda-i  
ją najrozm aitsze cho roby . S karżą sie j 
na rozm aite uro jone do leg liw ości, są ' 
k łam liw e (często n ieśw iadom ie). sa-| 

m olubne i sk łonne do p lo tkarstw a, do*  
in tryg , są grym aśne i m ściw e.

S uggestyw  ność h isteryków  jest tak i 
duża , że ła tw o w  n ich W m ów ić naj- '---------  ------ - .
rozm aitsze stany , bez w yraźnych po- jem nego zau fania , zb liżen ia się, rado -  

budek przechodzą dziec i h isteryczne f j j v \
z jednego usposob ien ia w drug ie , np .: o w  ysokim  poziom ic etycznym  i ku l-

stany przygnęb ien ia , sto sow ać pob ła ­
żliw ość i w yrozum iałość, w zm acn iać ł t .
w  n ich w  ia rę w e w  łasne siły , uprze- ■ w ogó le . S zko lą pow  inna zacząć systc-  
dzać o m ożliw ości n iepow odzenia w m atyczn ie nad n im i p  r a  c  o w ać i.

m o-

n ie by ło d la n ich n iespodzianką , a  J dobroci, pow oli, a um ieję tn ie w drożyć  
! przedew szystk iem uw zg lędn iać siły  lich w now y tryb życia czy pracy .
fizyczne i um ysłow e dziecka .  | S zko ła m usi się liczyć z vrsze lk ie-

A tm osfera k lasy i szko ły w inna  'm i brakam i u dziec i natu ry psychofi-  

ibyć ciep ła, pogodna, n ieo lic ja lna , ży -  
• czliw a. W inna to być atm osfera w za-

sncj : tw órcze j w spó łp racy , atm osfera

tu ralnym . N ie m oże być to natom iast  
w  żadnym  w ypadku atm osfera kosza-

od p łaczu do śm iechu . S zko ła oddzia ­
ływ a naogó l dodatn io na dziecko z  
usposob ien iem  h isterycznem , —  gdyż.L w y> < i < m m  z .im . >
n ie pozw ala m u na ciąg łe zap rzą tan ie ' w iem  atm osfera w  ychow  aw cza n ic ty l- 
sobą uw ag i o toczen ia , oraz zm usza je ko un iem ożliw  ia oddzia ływ an ie w  y-  
do podporządkow  an ia sw o jej w oli.! chow aw  cze , ale u trudn ia w w ysok im  
kap rysów  i zachcianek — przep isom ; stopn iu naw et nauczan ie .
szko lnym . R ów nież spo tyka się w śród ! O czyw iśc ie m usi być w ym agana  
dziec i i m łodzieży szko lnej osobn ików  karność zew nętrzna , jednak n ie po-  
n iezrów now m żonych psych iczn ie , m a-: w inna ona n igdy stać się celem sa-  
jących stany ko le jnego podn iecen ia i'm ym  w sob ie , lecz ty lko środk iem .

zycznej, z ich stanem  zd row ia, zw ła ­
szcza podczas ćw  iczeń cie lesnych , sto ­
su jąc w zględem n ich , zgodnie ze  
w skazów kam i lekarza szko lnego , ćw i­
czen ia specjalne , k tó reby  uw zględn ia ­
ły całokszta łt w łaśc iw ości psychofi-

szko lny , u trzym ując sta ły kon tak t z  
dziatw a danej szko ły , zapoznając się

dego z uczn iów oraz z ich stanem  
zd row otnym przy pom ocy system a ­
tycznych badań , obserw acy j, pom ia ­
rów itp .. m oże ła tw ie j to poznać , a  
następn ie zapoznać odnośnych nau -

k tó rzy po zbadan iu go orzek li, że jest on osob ­

n ik iem  norm alnym , a cho robę jedyn ie sym uluje.

S ąd na podstaw ie zeznań K ruszew skiego  

i św iadectw a poszkodow anych , k tó rzy w śród  

sk radzionych rzeczy rozpoznali sw o ją w łasność  

skazał F ranciszka S łupka na 4 i pó ł roku , W ła ­

dysław a K ruszew skiego i B ron isław a S łupka na  

pó łto ra roku w ięzien ia.

W obec K ruszew sk iego i F ranciszka S łupka  

sąd orzek ł u tratę praw ' obyw atelsk ich  na 5 la t.

sw  ych obserw acy j co do każdego z  
uczn iów * .

R ow  yższa w  spó lp raca I e k  a  r z a  
szko lnego z gronem nauczy  cie lsk  iem  
um ożliw ia w ykrycie w szystk ich u-  
kry tych w ad uczn ia, a w następstw ie  
należy te ustosunkow an ie się szko ły  
do tak ich uczn iów .

jeże li chodzi o w pływ dom u na  
uczn ia, to pow inn i w szyscy rodzice i 
op iekunow ie dzia tw y szko lnej pam ię ­
tać , aby uczeń m iał dosta teczn ie d łu -  
n iźszych pow inno przypaść na sen  
g i. spoko jny sen . przyczem  w  k lasach  
conajm n ic j 10 godzin , (na dobę), a w  
k lasach starszych —  9 godzin .

O dżyw ian ie uczn ia pow inno być  
urozm aicone , sm aczn ie przy  rządzone , 
obfitu jące w św ież ;' ja rzyny i ow oce, 
i dostateczne pod y \ zg lędem ilo śc io ­
w ym . N ależy przy tem pam iętać , że  
lep iej daw ać jeść dziec iom m niej na ­
raz . a częśc iej, np . 4 —  5 razy dzien ­
n ie . —

D uże znaczen ie m a rów  n ież doży ­
w ian ie w szko le, szczegó ln ie w odn ie ­
sien iu do uczniów , do jeżdżających do  
szko ły k tó rzy pow racają codzień do  
dom u dość późno , bo dop iero o godz. 
5 , 4-te j po po łudn iu . N astępn ie jest 
n iezm iern ie poży tecznem jaknajd luż-  
szy poby t uczn ia w ciągu dn ia na  
św  ieżem pow  ie trzu , spacery , gry ru ­
chow e. przy odpow iedn ich w arun ­
kach atm osferycznych , dale j dobre , 
czyste , suche m ieszkan ia, odpow ied ­
n ia lek tu ra , oraz dobrze dobrane i 
kon tro loyvanc ćw iczen ia spo rtow e. —  
yvszystk ie te czynn ik i m ogą n iezm ier­
n ie dodatn io yyp łynąć na nerw ow e i 
obarczone psychopatycznem i cecham i 
dziec i i. n ie ty lko  n ie dopuszczą do po ­
garszan ia się tych stanów , ale naw et  
siopn ioyvo m ogą doprow adzić do zu ­
pełnego usun ięc ia w skazanych w yżej 
stanów  ( l.o robow ych i stw orzyć w  ten  
sposób typ norm aln ie i harm on ijn ie  
rozw  i ja jącego się czlow  ieka.
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Stonce

W ąbrzeźno, I" m arca 1935. zm asakrow any obnażony tu łów ludzki. B rak  

C udny, słoneczny dzień . M inęła godzina B 'st czaszki, brak jest nóg; ręce leżą jak  

17-ta. Z kim by w yjść na przechadzkę w to  

iście w iosenne popołudnie gdy w tern m yśl 

m oją przeryw a dzw onek telefonu.

—  H alo!...

'lak osobiście!...

—  Z araz jadę p. K om isarzu!

kikuty .

O d m iejsca znalezienia tu łow ia, idziem y  

torem  w kierunku m iejsca w ypadku. Im  bli­

żej —  tern progi kolejow e bardziej obryzga ­

ne m ózgiem , tern częściej znajdujem y po-

K rótkie dyspozycje i w niespełna  

m inut m knie sam ochód ul. M arszałka Piłsud ­

skiego. Po drodze zabieram y K om isarza P. P. 

p. Szm ytkow skiego, kom endanta posterunku  

p. C zerw ińskiego, by za kilka chw il znaleźć  

się na stacji P. K . P. W ąbrzeźno.

pięć

T ranzytow y pociąg pośpieszny z szybko ­

ścią 90 km ./godz. zbliżał się do stacji W ą­

brzeźno.

N ogi znaleziono odcięte za nasypem , a si­

ła uderzenia była tak w ielka, że but jednej 

nogi zezuł się i siłą rzucony został na odleg ­

łość ok. 15 m tr. od znalezionej nogi. N a pro ­

gach znajdujem y resztk i ubrania denata i 

czapkę.

Padają polecenia K om isarza i pow oli 

w racam y do stacji.

R ozm aw  iam y  

bójcy .

O podal toru  

kiew iczów , ktoś

m ienie nie daw ało spokoju m ordercy , przy ­

szedł nu m iejsce czynu i popełn ił sam obój-

kału ziem i zlanej krw ią, nogi w isiały w po ­

w ietrzu . N a gardle w idać sine ślady dusze­

nia, po lew ej zaś stronie szeroką ranę.

N a stole, obok którego leżą zw łoki śp . 

L askow skiej sto i buteleczka atram entu , list 

z T czew a i sam ouczek języka angielsk iego. 

W ychodzim y, a Policja, do czasu przybycia  

kom isji sądów o-lekarskiej nie w puszcza do  
pokoju nikogo.

Ż onę sam obójcy — W eronikę W esołow -j godz. 

ską zapy  tu je się K om isarz p. Szm ytkow ski, 

gdzie są deputatn icy Jan i M arjanna Szefe-  

cińscy . —  W esołow ska tw ierdzi, że Szefeciń-  

w godzinach popołudnio-  

w rócili.

Św. katolic.
Q 2 w schód zachód

15 M arzec p. K lem ensa 5,53 5,38
16 fl s. Juljana 5,50 5,40
17 N. Jczela z Arjmate 5,48 5,42

na tem at tożsam ości sam o-

w idzim y zagrodę śp . B art-  

rzuca uw agę, że m oże su-

M iiujł już stację Z ieleń, gdy m a- 

p. Józef Szczepański zauw ażył, że  

strony w odległości l —  1% km . od 

przechodzi tory m ężczyzna.
z lew ej 

pociągu

G w izdem  daje sygnał „baczność!" 4, i m ęż­

czyzna zdołał przejść tory . W  chw ili jednak ­

że, kiedy parow óz znajdow ał się od m ęż­

czyzny w odległości 10— lś m etrów —  osob ­

nik szybkim  skokiem , całym korpusem rzu ­

cił się na praw ą szynę.

M aszynista w łącza piaskow e ham ulce ze­

spolone, lecz pędzący z '90-k iIom etrow ą chy- 

żością pociąg zdołał zatrzym ać 200 m etrów  

od m iejsca w ypadku.

O bsługa pociągu w ylatu je ze skrzynką  

opatrunkow ą, biegnie na m iejsce w ypadku, 

lecz w szelka pom oc jest już tu zbyteczna. 

Ż elazo i ruch dokonały sw ego.

Po 9-m inutow ym posto ju , pociąg rusza  

w dalszą drogę. Po przyjeździe na stację p. 

Szczepański m elduje, iż pociąg >06, o godz. 

17,24, na kilom etrze >7,8 przejechał m ęż­

czyznę.
*

T oram i idziem y ’ około 2 km , na m iejsce  

w ypadku, od którego ciągną liczne rzesze  

ciekaw ych.
N a m iejscu zastajem y naczeln ika stacji 

p. T usza, zaw . odcinka drogow ego p. G órec­

kiego i innych kolejarzy .

W idzim y ułożony nu traw ie —  strasznie

PO R Z Ą D E K N A B O ŻE Ń ST W
W -----------

6,30

7,30

FA R Z E
M sza  

M sza

17. 111. 1955 R .
(cocha) śpiew „G odzinki"  

(śp iew ana) śpiew C hór 

św . C ecylji,

(g im nazjalna) śpiew „P ie­

śn i postne",

(szkolna) śpiew ’ „P ieśni 

postne"

M sza św . (sum a) śpiew  Pieśni postne

Z oraz po sum ie „Akademja Papieska" sala  

p. K lim ka) 

godz. 2,30 chrzty  

godz. 3,00 „G orzkie żale" i kazanie pasyjne

Fil ja Stanisławki: godz. 10,30 sum a.

godz. 

godz.

godz. 8,30 M sza

św .

św .

św .

w ych i jeszcze nie

w ydaje się m ało praw do- 

przeszukać całe zabudo-

9,30 M sza św .

godz. 10,45

W  czw artek  zrana zidentyfikow ano zw ło ­

ki sam obójcy . Jest nim 45-letn i w łaściciel 

gospodarstw  a A ntoni W esołow ski.
W godzinach popołudniow ych zelektry ­

zow ani zostaliśm y inform acją, że w sąsiedz ­

tw ie zabudow ania śp . B artk iew czów  popełn io ­

no praw dopodobnie zbrodnię.

Sam ochodem ruszam y ul. Polną. Spow o-i 
du rozm okłych dróg nie m ożem y dotrzeć doi 

m iejsca w ypadku.

W ysiadam y i pieszo ruszam y w kierun ­

ku w idocznego w dali zabudow ania.

G rupka ludzi, sto jąca w pobliżu dom u, 

jest najlepszym drogow skazem , że w tym  

kierunku należy kierow ać nasze kroki.

Po drodze dow iadujem y się, że przez, ok ­

no w idać leżącą  

bok niej kałuża

podobne. Polecono  

w anie i rów nocześnie zaczęto  przerzucać gno ­

jow isko. Po kilku m inutach natrafiono na  

zw łoki śp . M arjanny Szefecińskiej — leżące  

pod dosyć grubą w arstw ą m ierzw y.

W  zabudow aniach nie przestano poszuki­

w ań i w reszcie w przy  budów ce dla narzędzi: 

(rodzaj kuźni), pod w orkam i i beczkam i — ' ' 

znaleziono zw łoki śp . Jana Szefecińskiego. i “ j

O koło godz. 17,50 przybyła na m iejsce  
zbrodni kom isja sądów o-łekarska w  osobach: ’ 

prokuratora p. Z ajączkow skiego, naczeln ika ' 

Sądu p. C ieszyńskiego, dr Podlaszew skiego  

i protokolanta A m brożkiew  icza.

Sądu p. C ieszyńskiego, dr I 

i protokolanta A m brożkiew  icza.

K om isja dokonała oględzin zw łok i opisu  

m iejsca w ypadku.

Z e w zględu na toczące się śledztw o bliż- 

szem i danem i będziem y się m ogli podzielić  

z Szan. C zyteln ikam i w jednym z następ- 

|nycli num erów .

A K A D E M JA K U C Z C I O JC A  ŚW . 
PIU SA  X I

odbędzie się w  niedzielę 17 bin . po  
sum ie na sali p. K lim ka.

P  r  o  g r  a  m  :
Słow o w stępne
śpiew C hóru św . G rzegorza  
D eklam acja K . S. M . żeńskie  
R eferat
śpiew  C hóru św . C ecylji 
D eklam acja K . S. M . m ęskie  
śpiew  C horu św . G rzegorza  
Z akończenie i śpiew ogólny „M y  
cli  ceni  y  B oga“ .

na krześle dziew czynę, a o- 

krw i.

N a zarządzenie w ładz sądow ych została  

osadzona w areszcie W eronika W esołow ska.

m iejscu .Jesteśm y na

jest to zagroda sam obójcy W esołow skie  

go. Poniew aż drzw i, prow adzące do m iesz­

kania deputatn ików Szefecińskicli są zam ­

knięte, a klucza nie m ożna znaleźć, trzeba  

było w yw ażyć drzw i.

O braz, jak i ujrzeliśm y po w ejściu do po ­

koju , był straszny! N a krześle leżały zim ne  

zw łoki Stefanji L askow skiej. G łow a doty-

*

Po przeprow adzonych przez kom isję o- 

ględzin — zw łoki przew ieziono do kostn icy  

szpitala w W ąbrzeźnie, gdzie w piątek od  

rannych godzin rozpoczęła się sekcja.

O D Z N A K Ę K O M E N D A N C K Ą  P. W .
Państw ow y U rząd W ychow ania Fizyczne­

go i Przysposobienia W ojskow ego nadał odzna­

kę K om endancką PW . p. Franciszkowi Wali­
górze z Makswałdu prezesow i Z arządu Pow ia­

tow em u Z w iązku Strzeleckiego. W inszujem y!

N A  H Y D R O PLA N
złożyły 7 w dalszym ciągu ofiary następujące  

K oło B B W R .: U rzędnicy U rzędu Skarbow e­

go 42,90 zł; U rzędnicy Starostw a 54,50 zł: M ie­

szczańskie 29,50 zł; Sąd K . K . O . i U bezp. 

Spoi. 15,50 zł: Z arząd M iejski 14.65 zł: K o ­

ło nauczycielsk ie (g im nazjum i szkoły po-

Z a duszę śp . Szefecińskiego, członka B ra- j .vszeclinc) 11,00 zł, K oło L udow  iec 1,70 z; O - 

ctw a O jców R óżańcow y  ch, odpraw i się dzi- (strow o 5.60. C zaple 8.10 zł; U ciąż 6,50 zł: K o- 

siaj, w piątek , w tu t. kościele parafjałnym  i m itet G m inny B B W R . w Płużnicy 7.00 zł.
o godzin ie 17-tej różaniec. | P. K arczew ski z A nielew u złożył 2,— zł.

J. G -ski. j ca, dziś ul. O grodow a i K rótka, a z drugiej strony
jn róg Szkolnej i L egionów , przy dom ie p. M ettne-

A ii. i ra clrogerzysty . R ynek stosunkow o w ielk i, był

m iejscem  w ielk ich jarm arków , jak ie się w K o ­
w alew ie od zarania jego istn ienia odbyw ały .

Z akon utw orzyw szy m iasto , przystąpił do bu ­
dow y kościo ła (dzisiejszy kośció ł katolicki). —  

rdvż  [D okładnycli danych co do daty pow stania tej 

' w  o- ! ^w ^ady 'n L iak rów nież ca do osoby fundatora, 
' brak . W edług pisarza niem ieckiego H eise ‘go. 

stania m iasta. T ak sam o brak 'zupełn ie dabycli |cz .as J>«dow y przypada na lata 1286 -  1330, nato ; 

co do genezy nazw y „K ow alew o 44 . Przypuszczać  .w edług Steinm anna. m iał go pobudow ać
m ożna, że pochodzi ona od nazw y zaw  odu grupy  rp iS irz krzyżacki v. Ilohen ohe, coiu jąc
rzem ieśln ików ', a w ięc kow ali, którzy osiedlając  j"  ,< jkan !1 rob , z których - zginęły, w  skute ’ w y e  

c pobliżu m iejsca w arow nego, m ieli prace i śród- v  11 .jezi°ra kow alew skiego. ozos a e i w o ',
-  ■ znajdujące się pod B ielskiem zostały zam ienione

z fiskusem  pruskim na m ajętność G apę w roku  

, któ-|l~^  . ... . . . . ,

(JO
M iasto  

niż zam ek, 
ta 1275 —  
przyw ilej lokacyjny już dzisiaj nie istn ieje, 
bec czego trudno dociec do faktycznej daty pow - (

K ow alew o pow stało znacznie później 
C zas jego pow stania przypada na la-1

1300. D ata ta jest nieustalona, g ’

się w
ki utrzym ania zapew nione. Przy ów czesnych sto ­
sunkach politycznych m ogli oni na terenie dzi­
siejszego m iasta stanow ić głów ne skupienie, kiś  
re zaspakajało zapotrzebow ania niety lko zam ku  
m iejscow ego, lecz bliższej i dalszej okolicy . D la ­
tego też nazw a praw dopodobnie w zięta od zajęć  
m ieszkańców , istnieje już od zarania, za czasów  
przed  krzyżackiego zam ku, a Z akon, obejm ui 
w spom niano w innein m iejscu w roku  
w alew o z rąk biskupa m isyjnego C hrystjana, 
zastał tę nazw ę.

Z uw agi na germ anizacyjną politykę Z akonu, 
zrozum iałą jest dla nas rzeczą fakt, że starał on

M iasto dzieliło  każdorazow y los zam ku, a nie ­
kiedy m usiało ponieść krw aw ą ofiarę dla jego oca ­
len ia. 1 tak , gdy w  roku 1410 w ojska Jagiełły , 
po zw ycięskiej bitw ie grunw aldzkiej zdobyły za-

.uó- i.j-jm ek kow alew ski, oblegając m iasto , poniosło ono  
1228 K o-Iszk°d na przeszfo 2000 M k. R ów nocześnie z zam -

Po zdobyciu K ow alew a przez w ojska K azi­
m ierza Jagiellończyka w 1454 r., złożyło m iasto  
w 7 dniu 28 m aja 1454 r. królow i polskiem u przy ­
sięgę hom agjalną w 7 I oruuiu . O dtąd pozostało  
'cno pod berłem  K orony aż do rozbiorów  Polski.

U stró j w  ładz m iejskich z czasów 7 krzyżackich  
jest nam  zupełn ie nieznany, lak sam o brak do ­
kładnych danych z czasów 7 panow ania krzyżac ­
kiego o św  iadczeniach i ciężarach obyw ateli m ia ­
sta na rzecz Z akonu. O statn ie lata ich panow a ­
nia (rok 1451 i 1453) odsłaniają nam  zaledw ie rą ­
bek tajem nicy ’ tego zagadnienia. D ow iadujem y  
się, że w pierw  szych latach w ynosiła opłata czyn ­
szu (podatku) na poszczególnego obyw atela 1— 2  
skotów . (Skot —  1/24 części M k; 1 M k. =  36 M k. 
niem ieckim z przed w ojny 7 św iatow ej.) O sobny  
podatek ustanow iono  od budynków , inny  od grun ­
tów ’ ornych. Podobnie w ysoki jak pierw szy, był 
podatek od straganów , łaźni publicznej i dołu  
glinnego. D ochód z podatków m iejskich pobie­
rał kom tur kow alew ski. A Y ynosił on w  roku 1451  
—  7 M k. i 714 skotów .

kiom , dostało się w zastępów

G dy w  roku 1422, podczas w ojny z Z akonem . 
_ __________ _______ ____ _____ _______ , __ ______  _.i Jagiełło przez cztery 7 tygodnie oblegał zam ek, —  
się odtąd o zapełn ienie K ow alew a ludnością w y- i K rzyżacy spalili m iasto doszczętn ie, by  go m óc sku- 
lącznie niem iecką, która autochtoniczny elem ent , lecznicj bronić, len sam los spotkał K ow ale- 
m iała zupełn ie w yprzeć. D la zatarcia śladów  A vo w roku 1454, podczas w ojny 7 15-letn iej K azi- 
polskości zm ienia Z akon natychm iast nazw ę K o- m ierzą Jagiellończyka z K rzyżakam i. Z chw ilą  
w  ulew a na Schonenszee. później na Schonense.4 zaw ierania pokoju toruńskiego 1466 leżało ono
Jest ona pochodzenia topograficznego. w zięta od w gruzach.

Z e w zględu na brak przyw ileju lokacyjnego, 
nie w iem y zupełn ie, jak ie praw a otrzym ało m ia ­
sto w chw ili założenia. O bszar przynależny do  

 .r . stosunkow o szczupły ,o czem
że w  pierw szych św  iadczy 7 fakt zakupienia w roku 1446 sześć w  łók

'w idoki: pięknego jeziora, na brzegu którego, u  
stóp w zgórza zam kow ego w yrastała skrom na, 
cicha m ieścina. N ie w iem y nic pew nego o jej ’ 
zasięgu tery torjalnym , ilości osiedli ludzkich i ip .. niego m usiał być  
natom iast przypuszczać m ożem y, źc picrv /czyck    ...----- ------
czasach sw ego istnienia, nie w ykraczało 'ono poza ro li od w ójta krajow ego w L ipienku. nad strugą  
granic* , m urów zam kow ych, o których była m o-j I orońską, przy dzisiejszem Z ajączkow ie. U m o ­

w a poprzednio . W skazuje na to m iejsce, w któ- w ę kupna potw ierdził w . m istrz K onrad v. E rlich- 
rem  znajduje się rynek, oraz ulica t. zw . okólni- hausen.

Jak w spom niano poprzednio , starał się Z akon  
o zupełne —  jakby oczyszczenie terenu m iasta  
od zam ieszkałego tu od w ieków  żyw iołu polskie ­
go. Szło m u to niełatw o, jakkolw iek w w ybo ­
rze środków nigdy nie m iał skrupułów . M im o to , 
przyznają niem ieccy pisarze, że Z akon m iał trud ­
ną w alkę z tubylcam i, a jednak udało m u się  
osiągnąć to , że chociaż niezupełn ie, to przew aża ­
jącą część m ieszkańców ów czesnego K ow alew a, 
stanow ili N iem cy. —  D aje to chlubne św iadectw o  
pradziedzicom  tej ziem i, że potrafili w ytrw ać w  
niesłychanie ciężkich w arunkach na placów ce  
polskości, nic idękłszy sic strasznego i zachłanne­
go krzyżaka. D zięki tak iej odporności psychicz ­
nej a zw łaszcza gospodarczej, był m ożliw y ów 7 
m asow y w ylew uczuć patrio tycznych, rozdm u ­
chanych w tysiącach piersi polskich przez Z w ią­

zek Jaszczurczy, a spotęgow anycli aktyw nością 
jego 'w dziedzin ie osw obodzenia kraju od krw a ­
w ego najeźdźcy.

(C iąg dalszy nastąpi)
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N A FU N D U SZ O B R O N Y M O R SK IEJ w alnego m iesięcznego zebrania, które zo- na skradziono kw otę 50 zł; w dow ie Zn- i K lem ens K antak. Z opozycyjnej listy narodo-

złożyl p. K arczew ski z A nielew a kw otę zl 5.

PR O G R A M  A K A D EM JI

w  dniu 19 go m arca 1935 r. 
ku uczczeniu Im ienin P. M arszałka J. 
Piłsudskiego w  sali p. K lim ka w W ą­

brzeźnie.
C z. I.

1) O rkiestra gim nazjalna: ..B rygada".
2)'C hór ..Lutnia": „D w ie D ole" — Łach­

otały przyjęte bez zm ian. W m iędzyczasie  
przybył Zaw . O de. D róg. p. G órecki H enryk  
i życzył zebranym pom yślnych obrad, zaś 
sekretarz p. M qtew ski n im ieniu w szystkich  
członków K ola złożył życzenia p. G óreckie­
m u z okazji otrzym anej przez niego nom i­
nacji. (.N adm ienić w ypada, że p. G órecki, 
będąc praw ego charakteru, społecznego u- 
sposobienia i m ając na celu jedy nie dobro  
służby, kolejnictw a i Państw tt zjednał sobie  
u pracow ników służby drogow ej szacunek i

brzyckiej z Sitna skradziono 4 kury i ko ­
guta; p. C hrzanow skiem u z Sitnu skradziono  
pew  ną ilość drzew  a; przez zerżnięcie piłą  
skradziono na szkodę G rosy K urta z Piw nic  
w ierzbę: z prom enady nad jeziorem skra­
dziono 6 drzew : na szkodę m aj. W ronie  
skradziono drzew o: .X eum annow i H elm utow i 
z Tokar skradziono różne rzeczy, jak m łot­
ki itp.

PR Z\ I I’ZV M .W I. Za tisilow aną kradzież  
w yrobów tytoniow ych z sam ochodu przy-

4)

4)

6)

m ana.
C hór ..Lutnia": „O ziem io ojców m oich". 
Inscenizacja zbiorow a: uczn. gim naz.: 
„Pieśń o M arszałku Piłsudskim ".
Przem ów ienie profesora M ajchrzaka Sta­
nisław a.
O rkiestra Serenada Sefira

D eklam acja uczenicy klasy IV -tej szkoły  
pow szechnej żeńskiej — M alinow skiej 
pt „W odzu nasz"!

C z. II.
C hór Szkoły Pow szechnej M ęskiej: „G au ­
dę M ater’4 — G orczyńskiego.
D eklam acja ucznia Szkoły Pow szechnej 
M ęskiej — Szym ańskiego pt. „N a dzień  
Im ienin K om endanta".
C hór Szkoły Pcw szecli. M ęskiej: 
ki C i Panie 4’ ! —  M oniuszki.
„K PW ."‘ : inscenizacja pieśni: 

m aszerow ał4’ .
,.K PW 4’.: R ecytacja: ..M arszalek  
ski” — K . W ierzyńskiego, 
ślubow anie strzeleckie.
O rkiestra gim nazjalna: „R óże południa”
— Strauss’a.

K O M ITET W Y KO N A W CZY :
PRZEWODNICZĄCY: Bulanda Jan

C ZŁO N K O W IE:
Chwialkowski Stanisław, Kaucz, Kurzyński, 
Nałęcz Jan. Pokorowski, Schwarz, Szalecki, 

Szczuka, Tusch.

1)

2)

4)

6)

po  w  a

ustępy  .

ustępuj  ącem u

ntem .
W skiad now  eg

om aw iając
K ow alskiego A lojzego i M akow -

w ej kandydow ali na w ójta —  Franciszek W rze­
siński; na podw ójta —  Łucjan W ilam ow ski; na  
ław ników  —  W itold W ilam ow ski i Jan R ozw a­
dow ski.

W ybory na w ójta i podw ójta pozostały bez  
w yniku. N a ław ników w ybrano p. K lem ensa  
K antaka z Lipnicy (B B W R.) i p. Jana R ozw a­
dow skiego z W ielkich R adow isk (N D ).

Przebieg w yborów w ykazał szereg objaw ów  
ujem nych, których nie m ożna przem ilczeć dla  
dobra publicznego. Tak niezgodnie sobie postą-
pili niektórzy radni należący do B B W R . N a

,D zię-

„jakem

Piłsud-

SPO W O D U B R A K U M IEJSCA  
m usieliśm y znaczną część m aterjału redakcyjne­
go odłożyć do num ery poniedziałkow ego, 
w zględi w technicznych arkusz pow ieściow y  
dam y i przyszłym  tygodniu.

i. Ze 
do-

PEC H  O G R O D N IK Ó W

ednym z ostatnich num erów pisali-

diiego .A lojzego z G rudziądza. Jako podej- J przedw ryborczem zebraniu radnych przeprow a- 
ch o dokonanie kradzieży row eru dzono głosow anie tajne i obyw aŁele, którzy otrzy- 

M  ą- 'm ali najw iększą liczbę głosów , figurow ali 
następnie na liście prorządow ej. O bow iązkiem  

SIN )- J w szystkich członków B loku było podporządko- 
(,sa- w ać się i karnie głosow ać na sw oją listę. A co  

w  y irzeżw  ienia : । s ję okazało? C złonkow ie B loku łam ali solidar- 
-kiego M  łady- j ność i oddaw ali białe kartki albo naw et głoso- 
au . \1 irańskie- w a jj na kandydatów  listy opozycyjnej. N ie w ie- 

G rabow  skiego ju w praw dzie takich było, ale niegodne ich po ­
no \\ la y s !u  w  a  I stępow anie spraw iło, że kandydaci na w m jtów  

j i podw ój  tów nie otrzym ali w ym aganych ilości 

M ŁO D O C IA N Y ZŁO D ZIEJ j glos°J;ia opozycyjna chciala m ieć ,w ójtem  p . Fr . 

przyszłość rokuje  ■ W rzesińskiego z Lipnicy. P. Fr. W rzesiński jest 
Fiałkow ski

przytrzym ano niejakich L. L. i W . S.

ZA O PILSTW O 1

abolutorjum dzono

V I) ram  >w i cza

M alo pociechy na

przem ów il krótko, albow iem zdaniem

w istnie, gdyż w innym razie w prow adza się

ncj części tacy w ielom ów ni działacze czy ­
nią. M iędzy innem i nadm ienił, że M i lister- 
stw o K om unikacji opracow uje now e ko ­
rzystniejsze podziały slużb\ dla dróżników

W w olnych glosach przem aw iali pp.: 
D vm ski. M azurkiew icz, K orbal, M  itkow ski. 
Łazarski i inni odnośnie turiiiisów '. odzieży  
służbow ej, zaliczenie do w yższych katego- 
ryj plac itp . W yjaśnień udzielali delegat p. 
K rayer. prezes p. Pelikan i sekretarz p. M ą­
tew  sk  i. D elegat p. K rayer życząc now o w y ­
branem u zarządow i ow ocnej pracy dla do ­
bra członków i kolejnictw a; oddał przew od ­
nictw o now o w ybranem u prezesow i, p. Peli­
kanow i. który w zniósł okrzyk na cześc Pa­
na Prezydenta R zeczypospolitej i Pierw sze­
go M arszałka Polski Józefa Piłsudskiego, po- 
czem hasłem „C ześć K olejnictw  u" zakończył

okolo 15 zł. 
w ięc już m łodym złodziejem m usial>  
się w ladz.e policyjne.

Tw ardow  skiego

B ole- członkiem w ydziału pow iatow ego i w edług usta­
li' <'* , w y nie m oże być rów nocześnie w ójtem . N aco  
lak w tedy w ystaw ia się uporczyw ie jego kandydatu ­

rę? A lbo się to robi na złość panu staroście —  
albo też po plecach zacnego pana W rzesińskiego  
ktoś inny chce w drapać się na krzeso w ójta ra- 
dow iskiego. O ile to ostatnie przypuszczenie jest 
słuszne, w dem y kim jest ten inny. W szak dużo  
dużo jeździł do radnych i agitow ał za sw oją  
listą. A le pozw alam y sobie zadać tylko jedno  
pytanie poufne —  czy Pan ten zapom niał, że je­
go nazw isko za przestępstw o figuruje w reje­
strze karnym ? M ieliśm y jeszcze w ięcej pytań, 
ale narazie w ’olim y m ilczeć. N ie w spom nieliśm y  
też o kłam stw ach, jakiem i się posługiw ał w agi­

tacji.
N iezadługo odbędą się ponow ne w ybory. 

N apraw dę ciekaw i jesteśm y ich w yniku .

zająć

C O  M ój M Ą Ż R O B I W  N O C Y ?
W yśw ietlana na ekranie kina „Słońce" ko- 

m edja polskiej w ytw órni ,,R ex" budził w śród  
w idzów sporo śm iechu. Film zrealizow any jest 
udatnie, a kapitalne są niektóre akcje film u. —  
D ziś w yśw ietlany jest poraź ostatni. O d jutra  
„D W A PO CA ŁU N K I" z H enry C aratem .

R O ZPO ZN A Ł R O W ER  
C ZY STO C IILEB . Sw ego czasu skradzio- 
row er p. Zielińskiem u Janow i z O rze-no

chów ka. P. Z. czekał na okazję i w ierzył, że  
przypadek odda m u row er. O negdaj baw ił 
p. Z. w C zystoclilebiu, i tu rozpoznał u p. 
G -go sw ój row er. Spraw ę w yśw ietli policja.

M o fe iro
EG ZA M IN D R U ŻY N STRZELEC K IC H .
W niedzielę. 10. hm . w św ietlicy strzeleckiej odbvl 

się pod przew odnictw em p. porucz.nika Szaleckiego kom .

ZEB R A N E K O ŁA G O SPO D Y Ń
W EJSK 1CH

W A ŁY C ZY K . W  niedzielę, dnia 17 m ar­
ca br. o godzinie 14-tej odbędzie się zebra- 

w a Izby K arnej rozpatryw ała w W ąbrzeźnie n je K ola G ospodyń W iejskich w W ałyczyku  
kilka spraw pod przew odnictw em Sędziego SO . w lokalu p. Paw lickiego, na które to zebra- 
p. Łubkow skiego, oskarżał prokurator p. Za- ! nie zaprasza się w szystkie członkinie oraz  

: jączkow ski. i gości. ‘
doj Rower i sfałszowana karta. R ow er to dobra  

I lecz przestarzała rzecz. N ajlepiej dziś posia- 
jdać sam ochód w zgl. sam olot, gdy sobie w yleci 
: pod obłoki zw yky śm iertelnik niepotrzeba 

j j zw ażać, że należy praw ą stroną jeździć ani

■ ib ' stróż bezpieczeństw a nie zatrzym a żądając kar­
ty —  czy zezw olenia. Kremer Jakób zapalony  
row erzysta posiadał row er i kartę row erow ą  
w ystaw ioną w r. 1931 przez W ójtostw o K siążki. 
W listopadzie 1934 zainteresow ał się policjant 
K rem erem i okazało się, że K rem er kartę ro- 

Iw erow ą sfałszow ał. Sąd uznał K ram era w in­

nym i
ui wieszeniem na 2 lata. , _

,asz’ i Konkurent Loterji Państwowej. Zaleski i
K ołeckiego. peliks R0g0wski Wacław obaj z Dobrzynia nizacji kola 

przybyli w listopadzie 1934 r. na jarm ark i u- , być tylko c

SK ŁA D R O W ER Ó W  „R EK O RD 44 rządzili sobie loteryjkę. Pan podkom isarz W o- J N ’» ’e</ny. C złonkow ie w ypełndi now e  
...  . °  . . R ów nież zbierano dobrow olne składki

otw orzyła przy ulicy M arszałka Piłsudskiego 4 joszczak zainteresow ał się konkurentam i i spra- , iąarszałka Józefa Piłsudskiego. N asię: 

p. T. B IA ŁO W A . O prócz row erów i części za- Ą vę skierow a ł do Sądu. Sąd ukarał konkurentów  ।

W  
śm y o  
nika p. Sam ulczyka — a dzisiaj notujem y  
now e fakt. W środę około godz. 18-tej w y ­
w róciła się w pobliżu kościoła ew angelic-

K asprzyków  skiego. W skutek upadku w óz  
został złam any, a w ielką uciechę m iała  
dziatw a, która harcow ała na słom ie —

SPŁO SZY Ł SIĘ K O N  

W  czw artek około godz. 11-tej 
poi. spłoszy! seię k)ń p. G ohritza z

Tw ardow skiego. Spłoszony koń rw ał w kie­
runku Łabędzia, a pow ożący nie m ógł konia  
zatrzym ać, poniew aż

PR ZY W ŁA SZCZEN IE

D zierżaw ca plebanki p. W róblew ski

ści sieczkarki

rąk.

K R A TEC ZK I

Sąd O kręgow y w Toruniu, Sesja W yjazdo­

w a Izby K arnej rozpatryw ała

ści: Zieleń. Lipienica, Piuskowęsy, Sierakow a i K owa ­

lew o. K om isja egzam inacyjna w składzie pp. poruczni­

ka szaleckiego. G ierszew skiego i W itta, zadaw ała m ło ­

dym Strzelcom pytania z dziedziny historji pow stań  

narodow ych, jednostek w ojskow ych, w ojen, kultury, 

adm inistracji, skreślenie życiorysów osób dla Państw a  

i N arodu zasłużonych itd . oraz o obow iązku obyw atela  

w zględem Państw a i w spółobywateli. — Z w yniku egza ­

m inu w nioskow ać było m ożna, że nasi Strzelcy pod  

w zględem w iedzy stoją na poziom ie dobrym . —

’ W Y PO ŻY C ZO N Y  R O W ER ZA STA -  
M U Ł W  R ESTA U RA C JI

D ĘB O W A ŁĄ K A . P. K eller Frydrych z 

D ębow ejłąki w y  pożyczy!
łow i z G rabow ca row er, którym 1. udał się ' 

j do B rodnicy. N ie om inął Fełow r i restauracji! 

i i zam iast cechę sw oja zapłacić gotów ką, za-! 
j staw ił row  er. K eller złożył na niesum ienne- , 

go Felow a doniesienie.

Felow ow ó M icha-

1. drużyna z ZIELEN IĄ : Przysiołkow ski Teofil. 

K ruszew ski K azim ierz i Przysiołkow ski Tadeusz;

2. drużyna LIPIEN IC A : B oniecki Zenon, Truszkow ­

ski Józef, B artkow ski Stanisław , B ytner W ładysław i 

B aciorow ski W ładysław .

5. drużyna PLLSKO W ĘSY : Pernak Józef. W ilam o-

4. drużyna S1ER A K O W O : C zekalski K azim ierz, 

.ow ski Feliks, W inarski A ntoni. Szablew ski Zygm .,

5. druż. K O W A LEW O; G orzelinoski Józef i W ierz- 
j bicki Jan. D la w szystkich Strzelców , którzy zdali egza ­

m in, odbędzie się w sobotę dnia 16. bm . w W ąbrze-

i ukarał go 6 miesięcznym aresztem z za- j B IELSK
Z ŻY CIA K O ŁA B B W R . । zn,e pr/>  r7cczcr‘,Ł -

W niedzielę, dnia 5 bm . odbyło się ze- ( Z ŻY CIA K Ó ŁEK B B W R .
B B W R .. które zagaił prezes p. Jagielski) M ’ niedzielę, dnia 10. bm . pod przew odnictw em  

..N aczelnem Praw em D obro Państw a . j w ójta p. W l. K lim ka odbyło się pierw sze ogólne ze- 

N iew iada Leon referował spraw ę reorga- |5ran je K ółek B B W IL położonych na terenie gm iny  

B BW R ., zaznaczając, że członkiem w inien K 0w alew o-W ieś. O godz. 12 p. K lim ek zagaił zebranie  

nv działacz^ ]las}ein ,,C ześć pracy!" D o pióra pow ołał p. Leona N ie- 

deklaracje. v  iadę. sekr. K ola B BW R . w B ielsku. Po odczytaniu  

a sam olot p rzez p K linika porządku obrad, w ygłosił prezes dluż-  

ic om aw ia-> SZy referat na tem at najaktualniejszych zagadnień pan ­

no w jaki sposób K oło tutejsze uczci w tym roku , stw ow ych odnośnie ustaw : oddłu  

’ Pierw szego M arszałka Polski. Po w vezerpa- ; podatków . Po om ów ieniu tych  

niu porządku dziennego prezes p. Jagielski solw ow al Sp raw v orga  

zebranie, naw ołując członków do zgodnej i w ytężo-1  

nej pracy dla dobra Państw a.

pasow ych m a p. B iałcw a na składzie m aszyny każdego na zł. 20,— grzywny oraz 3 dni aresztu im ieniny

do szycia, patefony, płyty do tychże i tp . Szan. ^ez zawieszenia.

C zytelników  prosim y, by przy zakupach uw zględ- Skradł liście tytoniowe. Zalewski Stani- 
niali w pierw szym rzędzie skład p. B iałow ej — sław z Orzechówka m im o sw ego m łodego w ieku' 
B liższe szczegóły w  ogłoszeniu. popadł w kolizję z kodeksem karnym . Zalew -j

ski w ielki palacz tytoniu skradł na szkodę <

SK ŁA D PA PIER U  I O B RA ZÓ W Sikorskiego 5 i pół kg. tytoniu i za czyn ten  ■
Przy ulicy H allera 4 otw iera p. TA D EU SZ zasiadł na ław ie oskarżonych. Sąd uznał Za- chaiskj. ('' > •■ • 

ŻY W IEC K I —  skład papieru, obrazów i przybo- lew skiego w innym niepraw nego przechow yw a- przyjęb  

rów szkolnych. Prosim y o poparcie m łodego n ia tytoniu i skazał go na karę grzywny 600 ‘
w razie nieściągalności z zamianą na areszt li 
cząc jeden dzień 20 złotych — oraz za kra- w i

W A LN EG O ZEB R A N IA ZW . dzież na 6 miesięcy aresztu z zawieszeniem na Piłsudskiego. K om endant j). 

PR A C O W N IK Ó W D R O G O ­

W Y C H —  K O ŁO W Ą B R ZEŹN O .

D nia 9 m arca br. w św ietlicy K PW . G l. 
D w orzec odbyło się zebranie w alne Z. K . P. 
D r., które zagaił o godz. 15.50 prezes p. Pe­
likan hasłem ..C ześć K olejnictw u , w itając  
rów nocześnie przybyłego z referatem dele­
gata Zarządu O kręgow ego p. K rayera. N a  
przew odniczącego w alnego zebrania w ybra­
no jednogłośnie p. K rayera, zaś na sekreta­

rza p. M ątew skiego Józefa.
Przew ód, p. K rayer podziękow ał za w y ­

bór, przystępując do dalsz. obrad. Sekr. p. 
M ątew ski odczytał protokóły z ostatniego

kupca.

Z R O C ZN EG O
K O LEJO W Y C H 3 lata.

poruszono

i troskliwości do tych w

Z ŻY CIA PO W STA Ń C Ó W I W O JA K Ó W , i 

B IELSK . W niedzielę, dnia ’ m arca odbyło się w  

zebranie placów ki Pow stańców i W ojaków . 

..W olność" zagaił prezes p. W acław M i- 

O dczytany protokół z ostatniego zebrania, 

bez zm ian. R eferent ośw iatow y p. Leon N ie-  

na tem at ..Porów nanie K  

M arszałka Józefa  

iństwa Polskiego", 

obchód uroczystości im ienin  

K raw itow ski Zygm uic  

rza podczas m arszu, 

w y członek. Zebranie

now ej gm iny, jak i osobistej służyć bę-

gólnych K ółek: C hełniońca, C licłm onia. Elgiszew a. Sie­

rakow a, K iełpin. Pluskow ęs. Zielenią B ielska i Pływ a- 

czew a. Jak w ynikało ze spraw ozdań poszczególnych K ó ­

łek. życie tych organizacyj jest w najlepszym rozw oju,

Piłsudskiego, tak pod w zględem liczebnym członków jak i ich karno- 

Potem om a- . ści. — R eferat organizacyjny w ygłosił p. N iewiada i 

M arszałka Józef : > podał w nim w ytyczne dla przyszłej pracy K ół. D ys-

D o

’ kończono odśpiew ał 

I Po zebraniu odbyłyK R O N IK A  PO LICY JN A
K R A D ZIEŻE. W ostatnich Iniach tłoko-j 

na  no następu  jąych  
m u Paw łow i z Sitna  . ,
chu — 1 żak do łow ienia ryb; G oszce Julja- 
now i z W ąbrzeźna —  skradziono 2 fartuchy  ’ dow iska odbyły się w ybory do zarządu w sobo- 
i lam pę naftow a; kier, szkoły p. Senkow i z. tę 9 bm . Przw odniczył ks. proboszcz Łęgow ski, 
ł abędzia — skradziono nocą z sieni row er: członkam i kom isji w yborczej byli pp. A lojzy  
dr. Leszkow skiem u — skradziono deski z R ozw adow ski i C elestyn K iedew icz. W płynęły  
płotu. R ow er skradziono na szkodę p. N assa dw ie listy . Z listy prorządow ej kandydow ali: na  
B ernarda z M ałych R adow isk; z kasy skła-j w ójta —  Jan K ołpacki; na podw ójta —  Franci- „ą p,,,
du rzeźnickiego W eynyg A nny z W ąbrzcź- 1 szk N ow acki; na ław ników — Teofil Sikorski N a porządku obr

kusja była bardzo ożyw iona. W w olnych glosach zabie­

rało głos kilku m ów ców i w ysunięto m yśl ustalenia i 

uchw alenia rezolucji. — Takow a opracuje w ybrana ko ­

m isja i przedłoży ją na najbliźszem  

om aw iano zbliżające go-

kradzieży; C zaru
— skradziono /.o

Z N IW Y  W Y B O RÓ W  
SA M O RZĄ D O W Y C H  

W . R A D O W ISK A . W  gm inie zbiorow ej

dzień ten jaknajgodniej uczcili. Po w yczerpaniu po ­

rządku obrad p. K lim ek w zniósł toast na cześć N ajjaś-

R a- ka Polski, który zebrani trzykrotnie z entuzjazm em  

pow tórzyli. — N a tem obrady zakończono.

W A LN E ZG R O M A D ZEN IE B A N K U  
LU D O W EG O

N a dzień 28 m arca, godzinę 10-tą zw ołano do lokalu  
___ zgrom adzenia B anku Ludowego.
N a porządku obrad znajdują się m . in . spraw o-



010 4 9ihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Str. 6ONMLKJIHGFEDCBA „ G  Ł  O S  W Ą B R Z E S K I ” Nr. 33

1934, przyjęcie bilansu i 
Nadzorczej absolutorjum.

czynności za rok «atn porąbał i spalił. 16.00 Koncert solistów. 16.40 Recy- 
. . 17.00 Muzyka lekka w wyk. zesp. Jana 

mu jako 1 Różewicza. 17.55 Jak sit- Iow i zwierzęta. 17,50 Kultura

nal

banków

K R A T E C Z K I
BENICE, JECZMIE

PSZENICY.

Rolnik
k

45 ctr. je 
Wąbrzeźnie

ów Rail 
k zysków

liii  J t J ....... - --
zwolnienie tych Emigranci żydowscy — Haluce na polskich statkach (fel- 
W myśl przepi-i jeton). 20,00 Muzyka lekka z udziałem chóru Eryano. 
ąd karę aresztu 20.45 Dziennik wieczorny. 20,55 Jak pracujemy i żyje- 

sołej lwowskiej fali. 21,30
ów i opli

BRAŁ DRZEWO, POCHODZĄCE 
Z POGORZELISKA.

ibotnik Alfons Wilczewski z Golubia. osk

kiego. 23.05 Wieczór taneczny.

> ki. b) Dicker:

przedai zajęty przez Urząd Sk

_ ________ _. _________ Mi-
■: Rococo Gavotte. 4. Jcn- 

zący wietrzyk. 5. Siede: 
Lamer: Yoschito-

na 65 ctr.. również za zaległ 
go pieniądze obrócił na w  
mienie zajęte, aby uniemo; 
żony, który jest właściciele 
jednakże gospodarzy jego s 
wie, że wiedział o zajęciu 
poborcę skarbowego, i że to 
wymłócono parówką. Co do
ry wymłócono w roku 1954. ,
o jego zajęciu nic nie wiedział. Czyn swój tłumaczył 
dużą biedą i tern, że nie miał czem zapłacić inne żale-1

Borzestow-

kto-

kiego

tądzający go z art. 160 k. k. na karę

płat sądowych i 
spowodu. ubóstwa.

uwolniono

za-

gramu na dzień bież. 12.05 Przegląd teatralne — omówi 
p. St. Riess. 14.00 Koncert życzeń — Radjosłuchacz ma 
gło*. 15,00 Okopowe — pastewne (pogadanka rolnicza 
wygi. inż. Andrzej Miksiewicz. 15,15 Piosenki żołnier-

W

głych podatków i robotników. Wobec usunięcia zajętych 
skarżonego winnym w dwóch wypadkach i zasądzi! go 
za każdy czyn na karę pozbawienia wolności przez 6 
miesięcy, przyczem na zasadzie art. 61 k. k. zawieszono 
mu wykonanie wspomnianej kary warunkowo na okres 
trzyletni. Prócz tego ponosić musi oskarżony koszty po­
stępowania i opłaty sądowe w kwocie 20 zł.

Kqdk rwcfijovvy

no je. 15.35 Muzyka taneczna. 1. Grunland-Carr: Ko­
cham cię Madame. 2. Stanton-Jacobs-Bond: Dobrze skro­
jony frak. 3. Berlin: Na burzliwej fali. Rezerwa: Eyton- 
Spoliańsr: lobie śpiewam tę pieśń. 10.08 Zapowiedź pro­

mień następny. 19.45 Skrzypce, fortepian 
’ ugnani-Kreisler: Preludjum et Allegro. —  
Traumerci. 3. Kreisler: Tambourin chinois.

4. Kreisler: Cierpienia miłosne. 5. a) Chopin: Nokturn 
fis dur. b) Chopin: Preludja a-dur i b-moll. 6. Chopin: 
Mazurki a-moll i cis-moll. 7. Moniuszko: Dumka z No­
wego Don Kiszota i Pień wieczorna. Rezerwa: Karło­
wicz — Zasmuconej: Pod jaworem. 21,45 Wiadomości 
sportowe. 22,00 Koncert reklamowy.

gramu

ZAJĘTY PŁASZCZ DAMSKI WYDAŁA  
MĘŻOWI SWEJ KUZYNKI.

U niezamężnej Władysławy Bernarowicz. b. nau­
czycielki w Ostrowitem. poborca skarbowy Franciszek 
Nowacki za zaległy podatek gruntowy w dniu 7. 9. 54 r. ।  
zajął jeden płaszcz o szacunkowej wartości 15 zł. Kiedy j 
sekwestrator skarbowy w dniu 7. 11. 1934 r„ wyznaczo-1 
nym na licytację, przybył do oskarżonej, stwierdził on 
na miejscu, że płaszcza tam już nie było. Oskarżona, „ j u r  

Bednarowicz broniła się tern, że płaszcz zabrał mąż jej ■ glą<ł 
kuzynki z Warszawy, że mu go wydała, gdyż byt włas- 
nością kuzynki. Sąd zasądził ją na zasadzie powyżej 
wymienionych przepisów karnych na karę aresztu przez 
jeden tydzień z warunkowem zawieszeniem na dwa lata. 
Od ponoszenia uwolniono oskarżoną spowodu ubóstwa.

I DRUGI PŁASZCZ DAMSKI ULOTNIŁ SIĘ 
DO WARSZAWY.

Poborca skarbowy Czerwiński z Wąbrzeźna dnia 
5. 9. 1954 r. zajął u żony rolnika Jadwigi Brzyckiej w  
Ostrowitem za zaległe opłaty katastralne jeden płaszcz 
zimowy. W dniu 18. 10. 1934 r. przyszedł sekwestrator 
skarbowy Nowacki do oskarżonej, by zabrać zajęty 
płaszcz, stwierdził niestety, że nie było go już na miej­
scu. Na jego zapytanie odpowiedziała ona urzędnikowi, 
że zajęty płaszcz oddała właścicielce, niej. Jawdzikowej 
z Warszawy; adresu jednakże nie podała. O tern oskar­
żona dziś zupełnie zapomniała, bo do winy się nie przy­
znała i twierdziła, że przybyły sekwestrator za zajętym 
płaszczem wcale nie szukał. Sąd nie uwzględnił jej krót­
kiej pamięci, i podyktował jej na podstawie tych sa­
mych przepisów jeden tydzień aresztu, zawieszając jej 
wykonanie kary warunkowo na dwa lata, i uwalniając 
ją od wszelkich kosztów i opłat spowodu ubóstwa.

OBRAZ OLEJNY. SZAFA I LUSTRO 
SPŁONĘŁY.

Krawiec Stanisław Przybylski z Golubia z art.__
k. k. oskarżony był o to, że w roku 1934 w Golubiu 
celem udaremnienia egzekucji usunął spod zajęcia 1 
obraz olejny, 1 szafę i 1 lustro, które to przedmioty 
zająć u niego dal Urząd Skarbowy w Wąbrzeźnie za 
podatek lokalowy. Przedmioty te były jeszcze na miej­
scu, gdy krytycznego dnia urzędnik skarbowy zjawił 
się u oskarżonego, celem ich zwózki z mieszkania. Kie­
dy zaś w jakie trzy dni później przybył samochodem, 
rzeczy tych tam już nie było, a oskarżony mu oświad­
czył, że obraz pociął i spaliła go żona, a szafę i lustro

S o b o t a , d n i a  1 6  m a r c a
W—A —R— S— Z— A —W— A

6.30 Audycja poranna. 8.00 Audycja dla szkół. 12,05 
Kwintel salonowy Ark. I' lato. 12.50 Chwilka dla kobiet. 
12,55 Dziennik południowy. 15,00 Muzyka salonowa. —  
15,45 Nasz handel morski. 14,45 Muzyka lekka. 15,30 
Recytacje prozy. 15,45 Z klarnetem i harmonją po róż­
nych krajach. 16,05 Recital fortepianowy. 16,30 Skrzyn­
ka techniczna. 16,45 Piosenki wojskowe. 17,00 Żywiec —  
beskidzka stolica (odczyt). 17,10 Najnowsze nagrania 
na płytach. 17,50 Pierwsza żaba wiosenna (pogadanka). 
18.00 Teatr Wyobraźni nadaje słuchowisko dla dzieci: 
„Jak Petronelka mała kuchareczką została". 18.50 Prze- 

. I wydawnictw. 18,45 Muzyka. 19.15 Przegląd prasy 
rolniczej krajowej i zagr. 19,25 Wiadomości sportowe 
lokalne. 19,50 Wiadomości sportowe ogólnopolskie. —  
10.55 Idc Łosiówna gr na klindze. 19,50 Feljeton aktu- 
altny. 20.00 Tr. ostatniego eliminacyjnego koncertu i roz­
danie nagród zwycięzcom Międzynar. Konkursu Skrzyp 
cowego. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Jak pracujemy 
i żyjemy w Polsce. 21,00 Muzyka lekka. 22.15 Szkic 
literacki. 22.30 Loża Szyderców. 23,05 D. c. konkursu 
skrzypcowego.

T — O — R — U — N

J A K  W A R S Z A W A , Z  W Y J Ą T K I E M :

7,45 Zapowiedź programu. 7,50 Wskazówki prakty­
czne. 15.55 Przegląd giełdowy. 18,30 Romanse cygańskie: 
1. a) Chryzantemy, b) Oczy czarne. 2. Róża. 18,40 
Życie kulturalne, artystyczne i naukowe na Pomorzu. 
18,45 Muzyka lekka: 1. a) Gold-Włast: Natasza tańczy, 
b) Petersburski-Schlechter: Gdybyś chciał. 2. a) Hill:  
Oh Muki! Moki Oh! b) Hill:  Noc w pustyni. 3. a) Ber- 
man-Lewkowski: Czy wiesz, b) Bursztein-Lith-Frey: 
Miasteczko. Rezerwa: Nelly-Aleksandcr-Meteor: Ach 
dziewuszki. 19,07 Odczytanie programu na dzień nast. 
19,15 Muzyka z płyt: 1. a) Tagler-Lara-Meteor: Taka mi­
ła jest dziewczyna ma. b) Quintero-Garcia-Meteor: Ma­
rucha. 2. Wars-Tom-Schlechter: W hawajską noc. —  
19.25 Wiadomości sportowe z Pomorza. 22,00 Koncert 
reklamowy.

282 N i e d z i e l a ,  d n i a  1 7  m a r c a
W — A - R - S — Z — A — W — A

9.00 Audycja poranna. 10,00 Muzyka religijna. —  
10,30 Tr. Nabożeństwa z kościoła św. Krzyża w War­
szawie. 12.05 Przegląd teatralny. 12,15 Poranek muzy­
czny z Filharmonji Warsz. 13,00— 13,15 Teatr Wyobraź­
ni nadaje fragment słuchowiskowy z ,,Ptaków“ Ary-  
stofanesa. 14.00 Co kto lubi (coctail płytowy). 15,00 Wy­
hodowanie rozsad i nowalji. 15,15 Utw^ory na fagot solo. 
15,22 Przegląd rynków produktów’ rolnych. 15,35 Utwo­
ry charakterystyczne. 15,45 Z doświadczeń rolniczych

P o n i e d z i a ł e k , d n i a  1 8  m a r c a
W - A - R - S - Z — A — W - A

| 6.50 Audycja poranna. 8.00 Audycja dla szkól. —
. 12.05 Koncert. 12,45 Sprawy pieniężne w małżeństwie. 

12,55 Dziennik południowy. 15,00 Zespołowe fragmenty 
operowe. 15.45 Zapomniani kompozytorzy. 16,50 Lekcja 
języka niemieckiego. 16.45 Kwadrans słynnych artystów. 
17.00 Jak dzieci winszowały Panu Marszałkowi w 1919 r. 
17.15 Rezerwa ogólnopolska. 18,00 Audycja żołnierska. 
18,25 Chwilka społeczna. 18,30 Skrzynka ogólna. 18.45 
ulubione marsze. 19,15 Skrzynka rolnicza. 19,25 Wiado­
mości sportowe lokalne. 19.50 Wiadomości sportowe 
ogólnopolskie. 19.35 Duety. 19,50 Przegląd filmowy. —  
20,00 „Wesoła wdówka" Fr. Lehara (najpiękniejsze me- 
lodje). 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Jak pracujemy 
i żyjemy w Polsce. 21,00 Koncert symfoniczny. 22,15 
Muzyka taneczna.

T - O — R — U — Ń

J A K  W A R S Z A W A . Z W Y J Ą T K I E M :

7.45 Odczytanie programu na dzień bieżący. 
Wskazówki praktyczne. 13.55 Przegląd giełdowy. 
Muzyka popularna: 1. Rossini: Wilhelm Tell

Sinding: Szmer wiosny; b) Grieg 
Nokturn. 4. Bizet: Marsz z op. ,,

7,50 
14.00 

- uwer- 
. --------- o --------- --------j, ------ o. Wiosna.

3. Chopin: Nokturn. 4. Bizet: Marsz z op. „Carmen ‘ . 
14,20 Muzyka salonowa i taneczna: 1. Becce: Leegnda 
o miłości — serenada. 2. Orth: Wśród zegarów. 5. a) Par- 
tos: Sonja, b) Carosio: Ritorna. 4. a) Rosner-Wrzos: 
Córeczko moja, b) Dan-IIemar: Jeśli zostać to na za­
wsze. 5. Kwieciński: Chciałbym już wiedzieć (gitary 
hawajskie). Rezerwa: Lake: Wśród świergotu ptaków. 
18,25 Skrzynka ogólna (koresp. bież, omówi, kier, roz­
głośni Stanisław Nowakowski). 18.35 Pieśni Rycerstwa 
Polskiego (z udziałem Dr Leopolda Kielanowskiego i 
Chóru Męskiego „Dzwon" pod dyr. prof. J. M. Wie­
czorka): 1. Bogurodzica. 2. Jeszcze Polska nie zginęła. 
3. Pieśń obozowa z 1851 r. 4. Warszawianka. 5. Pieśń 
powstańca kaszubskiego z r. 1863. 6. Hej idą strzelcy. 
7. Ułani, ułani. 8.^ Warczą karabiny. 19,07 Zapowiedź 
programu na dzień nast. 19,15 Wiadomości gospodarcze. 
19,25 Wiad. sportowe z Pomorza. 22,00 Koncert reklam.

—  B A C Z N O Ś Ć ! P O W S T A Ń C Y  I W O J A C Y  —  
C Ó W K A  W Ą B R Z E Ź N O . —  R O Z K A Z ! W dniu 18 marca 
o godz. 19-ej wszyscy członkowie Placówki stawią się

P L A -

przed szkołą męską, celem wzięcia udziału w capstrzyku. 
Komendant.

— ZEBRANIE ZW. PODOFICERÓW REZERWY od­
będzie się dnia 18. III. br. o godz. 19.50 w lokalu p. 
Nadolnego. Przybycie wszystkich członków konieczne.

Zarząd.

— BACZNOŚĆ PODOFICEROWIE REZERWY —  
W ĄBRZEŹNO. Dnia 18 marca br. o godz. 20.30 odbę­
dzie się nadzwyczajne miesięczne zebranie. Ze względu 
na ważność obrad wszyscy członkowie obowiązani są 
przybyć na powyższe zebranie. Zarząd.

— UWAGA WETERANI POWSTAŃ NARÓD. R. P. 
W dniu Imienin Marszalka Józefa Piłsudskiego Pierze 
Związek Weteranów Pow-tań Narodow. R. P. 1914-1919 
gremjalny udział w pochodzie, defiladzie i akademji. 
Zbiórka w dniu 19 marca o godz. 8.50 na placu szkoły 
męskiej. Obecność wszystkich członków jest konieczna 

Zarząd.

— POLSKI ZWIĄZEK ZACHODNI (Związek Obro­
ny’ Kresów Zachodnich). W czwartek 21 marca o godz. 
2Ó-tej w lokalu p. St. Klinika odbędzie się zebranie ple­
narne z nast. porządkiem obrad: 1) Zagajenie i podanie 
porządku obrad; 2) odczytanie protokółu z ostatn. ze­
brania; 5) referat: Polska a traktaty o ochronie mniej­
szości narodowych, (p. wicestarosta Cwinarowicz); —  
4) dyskusja; 5) sprawozdanie ze Zjazdu w Warszawie 
(p. Adam Szczuka); 6) Omówienie spraw organizacyj­
nych; 7) wolne wnioski i głosy; 8) zakończenie.

O liczny udział w zebraniu pp. członków, sympa­
tyków i gości prosi Zarząd.

— WALNE ZGROMADZENIE POLSKIEGO CZER­
WONEGO KRZYŻA. W poniedziałek, dnia 25 marca br. 
o godz. 20 odbędzie się w sali p. Stefana Klimka w Wą­
brzeźnie Walne Zgromadzenie Polskiego Czerwonego 
Krzyża Oddz. w Wąbrzeźnie. Porządek obrad: 1. Za­
gajenie. 2. Wybór Prezydjum Walnego Zgromadzenia. 
5. Sprawozdanie z. działalności Zarządu Oddz. PCK. —  
Wiceprezes Jezierski — skarbnik Włosowski i członka 
kom. rew. p. dyr. Ledwochowskiego. 4. Wybór człon­
ków Zarządu w liczbie 7 w miejsce ustępujących z we­
zwania. 5. Wybór 5 zastępców członków zarządu. —  
6. Wybór 2 delegatów na walne zgromadzenia. 7. Uch­
walenie budżetu na r. 1935 i program prac. 8. Wolne 
głosy’ i wnioski. Na zebranie to zaprasza uprzejmie 
wszystkich Pp. członkinie i członków.

Zarząd P. C. K. w Wąbrzeźnie.

B Y D G O S K A  G I E Ł D A  Z B O Ż O W A

z dnia 13 marca 1935 roku

Żyto 15,25— 15,50

Pszenica 15,50— 16,00

Jęczmień browarowy 20,75— 21,25

Jęczmień jednolity 17,75— 18,25

Jęczmień zbiorowy 16,75— 17,50

Owies 14,50— 15,00

Mąka żytnia 65 proc. 21,75— 23,00

Mąka żytnia razowa 17,75— 18,00

Mąka pszenna 65 proc. gat. I. E. 24,00— 25,00

Mąka pszenna razowa 17,00— 18,00

Otręby żytnie 10,25— 11,00

Otręby pszenne miałkie 10,50— 11,00

Otręby pszenne średnie 10,50— 11,00

Otręby pszenne grube 11,25— 11,75

Groch Folgera 27,00— 32,00

Groch Wiktor)  a 37,00— 42,00

Siano nadnoteckie luzem 8.00— 9,00

Śrut Soja 20,50— 21,00

■■■■MMnaonMnMHoaHRmsianHai
Wydawca: Bolesław Szczuka. Redaktor odpo­

wiedzialny: Adam Szczuka, Wąbrzeźno, Mickie-- 

wicza 1. — Drukiem: Zakłady Graficzne Bo’ >.

Szczuki — Wąbrzeźno Pomorze.

O G Ł O S Z E N I E
Szan. Obywatelstwu miasta Wąbrzez'na i okolicy po- 

daję do łaskawej wiadomości, że z dniem 1 kwietnia br.

przenoszę

Drogerie
na miejsce p. Deręgowskiego 

dawn St. Klimek

Z poważaniem

Ł U C J A N  L E Ś N I E W I C Z

Dla PP. Rolników podwórze zajazdowe stale do dyspozycji

Szan. Obywatelstwu miasta Wąb­
rzeźna i okolicy, podaję do łaskawej 
wiadomości, i i z  d n i e m  1 1  m a r -  
c a  b r .

Z powodu Obchodu Imienin Pierwsze­
go Marszalka Polski Józefa Piłsudskiego 
przekłada się przypadający 

targ tygodniowy 
na wtorek, dnia 19 marca 1935 r.

na środę, dnia 20 marta 1935 r.
W tymże dniu odbędzie się 

j a r m a r k  
kramny, na konie i bydło
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w r B R O D N I C Y ,  przy ul. Kamionka 20, tel.50 |

F E L I K S  G Ó R S K I , adwokat |

R o z p o w s z e c h n ia j c i e

Burmistrz (— ) Schwarz
„ G ł o s  W ą b r z e s k i *

Z  d n i e m  1 6  I I I .  b r . o  t  w  i e  
r  a  m  p r z y  u l . H a l l e r a  4

sMpawiotaów

<3GO0®00@

Skład rowerów
iiiiiiwiMMBMBB—mh mw m—WMaaMO

i c z ę ś c i z a p a s o w y c h  d o  t y c h ż e  o r a z  m a s z y n  d o  
s z y c i a , p a t e f o n ó w .  p ł y t  i t . p «  p e d  f i r m ą  

„Rekord"
p r z y  u l . M a r s z . P i ł s u d s k ie g o  4  ( o b o k  s k ł a d u  z e ­

g a r m i s t r z o w s k ie g o  F . B i a łe g o )

Wielki wybór po niebywałych dotąd niskich cenach.

Staraniem mojem będzie Szan. Klientelę jak najsumienniej obsłużyć

T e r e s a  B i a ł o w a

o r a z  w s z e l k i c h  p r z y b o r ó w  s z k o l ­

n y c h , p r z y j m u j ę  t a k ż e  o b r a z y  
d o  o p r a w y .

Proszę o poparcie mojego przedsiębior­
stwa i kreślę się

z poważaniem

Tadeusz Żywiecki

M i e s z k a n i e

4 pokojowe na I piętrze 
wolne

TOBOLSKI 

Marsz. Piłsudskiego 26

Szafę żelazną 
kupię. Zgł. do redakcji 

„Głosu" pod „Kasa”

U c z e ń

Kuplę
za gotówkę stare poży­

czki państwowe (świade­

ctwa ułamkowe)

Zgł. wtorki i piątki 

RYNEK 15 II piętro

k r a w i e c k i

potrzebny zaraz 

LEON NITKA  

mistrz krawiecki

Matejki 22

P o k ó j
z całodziennem utrzyma­

niem do wynajęcia

GARCZYŃSKA

Br. Pierackiego 6. 2 piętr.

KINO 
dźwiękowe

Dziś poraź ostatni piękny polski film

C o  m ó j  m ą ż  r o b i  w  n o c y
Od jutra z  H e n r y  C a r a t e m

„DWA POCAŁUNKI11
SŁONCE

Książnica Kopemikańska 
w  Toruniu

C o d z ie n n ie  k o n c e r t  s y m f o n ic z n y


